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Sekcja dramatyczna Str Nar. koło Łódź-Chojny wystawiła „Jasełkę”, z której czy« 
aty dochód przeznaczono na budowę wieży kościoła św. Wojciecha na Chojnach. Na 
zdjęciu wykonawcy. 


Zwycięska akcja dragonów genueńskich i ułanów z Aosta 


Rzym. (PAT) Komunikat oficjal- 
ny nr. 108. Marsz. Badoglio donosi: 

20 bm. rano szwadrony dragonów 
genueńskich i ułanów z Aosta, prże- 
zwyciężając silny opór przeciwnika, 
wspaniałemi i bardzo szybkiemi posu- 
nięciami zajęły Negelli, stolicę prowin- 
cji Borona, zamieszkałą przez szczepy 
Galla. Negelli znajduje się w odległo- 
ści 380 km od Dolo, t. zn. od podstawy, 
z której wyruszyły wojska włoskie. 

Zwycięstwo, odniesione przez gen. 
Graziani w dolinie rzeki Ganale Doria, 
uwolniło z pod panowania abisyńczy- 
ków kraj, zamieszkały przez szczepy 
Galla-Borona, których przywódcy uzna- 
li już suwerenność Włoch w układzie, 
zawartym w marcu r. 1896 w Argosa 
Ascebo. 

Wodzowie i notable plemienia Gal- 
la - Borona zjawili się niezwłocznie, by 
zgłosić swą uległość, wyrażając zado- 
wolenie z wyzwolenia ich kraju i ofia- 
rując swą współpracę w dalszych dzia- 
łachniach przeciwko rządówi w Adis 
Abebie. 

Również wzdłuż doliny rzeki Uebi- 


Szebeli, gdzie trwa akcja włoskich ko- 
lumn, zgłosili się do włoskich władz 
wojskowych wodzowie i notable ple- 
mienia Galla-Arussi, wyrażając swą u- 
ległość. i 
Jeńcy napływają do włoskich pod- 
staw operacyjnych. Zdobycz wojenna 
jest- bardzo znaczna. W ręce włoskie 
dostały się duże ilości broni i amunicji, 
w tem poważne ilości kul dum-dum: 
W Nagelli kawalerja włoska zajęła 


wszystkie magazyny i składy tej pod- 
stawy operacyjnej abisyńskiej, z której 
przed dwoma miesiącami wyruszył ras 
Desta, oznajmiając, iż zamierza podbić 
południowe obszary włoskiego Somali. 
Na froncie erytrejskim rozwija się 
akcja zaczepna na ' odcinku Tembien. 
Lotnicy dokonali licznych lótów wy- 
wiadowczych, rzucające bomby na fron- 
tach erytrejskim i somalijskim, i przy- 
czyniając się skutecznie do zwycięstwa. 


Dymisia rządu Lavala 


Dymisję gabinetu spowodowało wycofanie się z rządu czte- 
rech ministrów radykałów 


Paryż. (Tel. wł.) W.środę o go- 
dzinie 17,45 ustąpił trzeci gabinet La- 
vala, utworzony w dniu 7 czerwca 
1935 roku. Gabinet ten był u władzy 
przez siedem i pół miesiąca, 

Paryż. (Tel. wł). Premjer Laval 
oświadczył wobec przedstawicieli pra- 


sy, że odrzucił propozycję prezydenta 
republiki tworzenia nowego rządu. 
Paryż. (Tel. wł.) Po ustąpieniu 
rządu Lavala,ogłoszony został urzędo- 
wy komunikat, w którym podano, że 
na posiedzeniu gabinetu premjer La- 
val zakomunikował obecnym, że otrzy- | 
mał pismo podpisane przez 4 mini- 


strów przynależnych do partji 
kalno-socjalistycznej, w którem ci złw 
wiadamiają o swem ustąpieniu. 
Paryż. Tel. wł). Prezydent Les 
brun jeszcze w środę wieczorem ró% 
począł dyskusję w sprawie utworzenia 
nowego gabinetu. Najpierw przyjął 
przewodniczących obu izb'oraz sko- 
munikował się z przywódcami więk= 
szych partyj. ; 
Paryż. (PAT.) Socjalistyczna gru- 
pa parlamentarna w przewidywaniu 
ustąpienia rządu odbyła zebranie, ną 
którem przyjęto rezolucję, podkreśla- 
jącą gotowość grupy socjalistycznej do 
udziału w rządzie frontu ludowego |; 


Statystyka więźniów 


Warszawa. -(Tel. wł.) Na dzień 
4 stycznia br. liczba więźniów wyno- 
siła 55.836 osób, w tem 442.279 więźniów 
karnych i 13.057 śledczych. 16 stycz» 
nia br. liczba więźniów wynosiła — 
38.230. Na ogólną liczbę 17.106 :zwol- 
nionych, 14.200 są przestępcy pospolici, 
a 2.906 polityczni. (w) - i 


zmieni konstytucje 

Tallin. (PAT.) 'Prezydent pań- 
stwa Paets wygłosił przez radjo mo- 
wę, w której zapowiedział przeprowa- 
dzenie za miesiąc referendum ludowe- 
go, mającego upoważnić głowę pań- 
stwa do zwołania konstytuanty dla 
dokonania zmiany obowiązującej obec- 
nie konstytucji. 


Próba QAIWANIZOWANIA systemu „POMAJOWOJO 


Na marginesie artykułów płk. Matuszewskiego w „Gazecie Polskiej” 


W artykule „Linja podziału* p. 
Ignacy Matuszewski na łamach „sana- 
cyjnej" „Gazety Polskiej“ próbował roz- 
prawić się z lewem skrzydłem „sana- 
cji“, dając do zrozumienia, że usiło- 
wania z tych stron, idące w kierunku 
systemu „pomajowego', spotkają się 
ze stanowczym oporem. Artykuł swój 
zakończył stwierdzeniem, że „walka 


z nami nie będzie łatwa“. Ponieważ 
p. I. Matuszewski, pisząc, podkreślał 
ciągle „my“, więc prasa dopatrzyła się 
w tem przemawiania w imieniu t. zw. 
„grupy pułkowników*,. którą „Gazeta 
Palska* reprezentuje. 

Takie wyodrębnienie grupy puł- 
kowników widocznie nie było tej gru- 
pie na rękę, lub „źle“ zostało pojęte 


i przyjęte i dlatego już w dn. 19 stycz- 
nia p. I. Matuszewski pisze drugi arty- 
kuł wyjaśniający pod tytułem: „W 
czyjem imieniu?“ W artykule tym 
autor stwierdza, że nie chodżi tu o 
„grupę pułkowników“, ale o coś szer- 
szego, mianowicie: 

„Kiedy, pisząc, stawiamy zaimek 
„my — wówczas bynajmniej nie ja- 


kaś zakonspirowana grupka wojskowa 
zabiera głos, ale przez zaimek „my“ 
wyraża się coś znacznie głębszego: 
prąd ideowy, którego istnienie czu e- 
my wyraźnie, którego treść próbu emy 
mniej lub więcej umiejętnie oddać.* 

Grupę, w imieniu której autor wy» 
stępuje i pisze, nazywa on „najsilniej 
szym zespołem w Polsce piłsudczy= 


ków*, których łączy „wspólny sposób 


myślenia”. 

Zobaczmy, jaki, „Uznajemy dwie 
proste prawdy: Po pierwsze, że w Toz- 
strzyganiu spraw publicznych, jakiem 
rządzić się należy, jest interes całości, 
nigdy zaś części narodu; pówtóre: iż 
w rozstrzyganiu wszelkich zagadnień 
należy zawsze patrzeć wprost w oczy 
rzeczywistości, że nie wolno nigdy pod 
żadnym pozorem ani samemu pocie- 
szać się fikcjami, ani łudzić niemi o- 
gółu.* 

W dalszym ciągu p. Matuszewski, 
pragnąc przejść na płaszczyznę ideo- 
logji, a nie „plotek“, do których zali- 
czą opinię prasy, mówiącej o jego 
pierwszym artykule, jako szturmie na 
rząd, rozwija zasady tej swojej ideo- 
logji. Treść tych zasąd jest niczem 
innem, jak powtórzeniem zasad pol- 
skiego znaku narodowego, sprecyzo- 
wanych nie dziś, ale, chwalić Boga, już 
na przełomie wieku XIX i XX wieku 
przez wielką trójkę wszechpolską: 
Dmowskiego, Popławskiego i Balickie- 
go, t. j. wtedy, kiedy przypuszczalnie 
p. Matuszewski przyszedł dopiero na 
świat. 

To oczywiście nie przeszkadza auto- 
rowi — wytyczne ruchu wszechpolskie- 
go podać za. swoje. 

Na ich tle przeprowadza dalej swo- 
ją linję podziału, poza którą stawia 
zarówno konserwatystów, jak i lewicę 
„sanacyjną'. 

Jeśli p. Ignacy Matuszewski do- 
szedł w roku pańskim 1936 do takich 
wniosków i takich zasad, o które Obóz 
Narodowy walczy blisko 50 lat właśnie 
z obozem, do którego zalicza się p, Ma- 
tuszewski, to oczywiście nie widzimy 
w tem nic złego, Dowodzi to tylko 
bezwzględnej słuszności zasad naszego 
narodowego światopoglądu, no i jego 
zwycięstwa. 


Dalej, jeśli poucza „Swoich“ ludzi 
o swych „najnowszych odkryciach 
ideologicznych“, to jest to jego dobre 
prawo. Jeśli jednak równocześnie po- 
zwala sobie na pouczenia pod adresem 
Obozu Narodowego, to wtedy p. Matu- 
szawski — poważny, staje się poprostu 
śmiesznym. 

Pouczenia te brzmią następująco: 

„Tak samo grzeszą ci, co klepiąc 
„narodowe“ hasła, próbują uczyć lu- 
dzi, że polskość ma być w Polsce syno- 
nimem przywileju, ma być prawem 
pierwszeństwa przy jadle, nie zaś 
pierwszeństwa w służbie, ci, ©0 obo- 
wiązok Polaków wobec Polski pragną 
zamienić na obowiązek Polski wzglę- 
dem Polaków i całość poświęceń, ze- 
branych przez wieki, obrócić ku wy- 
godzie swoich adherentów,* 

Niewątpliwie chodzi tu p. Matu- 
szewskiemu 6 nasze hasło popularne 
„Chleb i praca w Polsce przedewszyst- 
kiem dla Polaków“, które tak ostra 
potępia. 

P. Matuszewski wolałby natomiast, 
żeby było tak, jak jest za jego reżimu, 
że Polacy mają spełniać tylko obo- 
wiązki, a Żydzi będą jedli co lepzze 
bez żadnych obowiązków. To się na- 
zywa u p. Matuszewskiego patrzenie 
„wprost w oczy rzeczywistości“, Tej 
rzeczywistości niestety autor nie widzi. 

To hasło naszę jest wynikiem praw- 
dy-zasady, leżącej u podstaw naszej 
narodowej ideologji i filozofji że 
najprzód obowiązek, a potem upraw- 
nienia. Prawo do miejsca i chleba w 
Polsce jest uprawnieniem każdego Po- 
laka, idącem przed uprawnięniami Ży- 
dów, o których w artykule p, Matu- 
szewskiego ani słowa.. 

Przy tej okazji warto stwierdzić, że 
gdybyśmy tak poddali egzaminowi ze 
znajomości zasadniczych podstaw ideo- 
logji narodowej powiedzmy naszego 
kolegę-chłopa z najgłuchszej wsi wi- 
leńskiej, należącego do S. N. i p. Ma- 
tuszewskiego, b. pułkownika, b. mini- 
stra skarbu oraz dyplomatę, to śmiało 
możemy powiedzieć, że chłop zapędził- 
by p. ministra w kozi róg, wykazująe 
w jego rozumowaniu najoczywistsze 
fałsze, Tak bo dziś już jest, że szero- 
kie masy ludu lepiej znają i głębiej 
przeżywają podstawy narodowego 
światopoglądu, niż inteligencja, do 
której zaliczyć należy także p. Matu- 
szewskiego, która nie grzeszy zbytnią 
inteligencją i znajomością polskiej idei 
narodowej, 

Autor w swej nieświadomości chy- 
ba usiłuje uczy nas idealizmu. Nauka 
ta skierowana jest nie pod właściwym 
adresem. 

Chyba nikt w Polsce nie wykazał 
w swej etyce organizacyjnej i walce 
tyle idealizmu, co wielkie masy Obozu 
Narodowego. Możemy tu tylko stwier- 
dzić, że my, narodowcy, walcząc w wa- 
runkach niesłychanie ciężkich o urze- 
czywistnienie programu państwa na- 
rodowego, nigdy swoim zwolennikom 


nie obiecaliśmy synekur, które tak 
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hojnie rozdziela obóz „sanacyjny'* 
swoim. Od takich praktyk nie był 
i nie jest wolny także p. Matuszewski, 


który jest współodpowiedzialny za to 
wszystko, co system „pomajowy” Pol- 
sce przyniósł. 

Wreszcie ci, którzy za, wszelką cenę 
chcieli utożsamiać państwo z grupą 
rządzącą, nie mają prawa czynić nam 
zarzutów z tego, żeśmy umieli i umie- 
my dobrze rozróżniać, gdzie jest inte- 


res narodu i państwa, a gdzie interes 
kliki, Dla nas naród i państwo, to 
nierozerwalna jedność, ale państwo 
i grupa rządząca, to rzeczy zupełnie 
odrębne. Dlatego z tymi, co myślą 
inaczej, walczymy i walczyć będziemy 
zdecydowanie nadal. I nie pomogą tu 
żadne próby nieudolnej mistyfikacji 
nacjonalizmu ze strony p. Matuszew- 
skich, którzy ciągle jeszcze marzą o 
tem, by galwanizować system „poma- 


jowy* i utrzymać go prmy życiu na- 


„miastkami narodowemi bez żadnych 


konsekwencyj. Obóz Narodowy w Pol- 
sce, patrząc na te targi w „sanacji“ 
o to, czy ma być Polska „przedmajo- 
wa“, czy „pomajowa', stwierdza, że on 
walczy 6 Polskę Wielką, która nie bę- 
dzie ani przed-, ani „pomajową*. 

Walczymy o nową Wielką Trzecią 
Rzeczpospolitę, 

J. RUS. 


Uroczysta proklamacja nowego króla Angliji 


W krużganku pałacu św. Jakóba — Odczytanie proklamacji — Salwy honorowe 


Londyn. (Tel. wł). W pałacu św. 
Jakóba zebrała się tajna rada królew- 
ska w celu ustalenia treści odezwy do 
narodu. Po odczytaniu tekstu manife- 
stu, który został podpisany przez po- 
wołanych do tego członków rady, ze- 
brani kolejno składali przysięgę na 
wierność nowemu królowi, Po tej ce- 
remonji król złożył odpowiednie o- 
ed o swem wstąpieniu na 

on 

Londyn. Tel. wł). Na posiedze- 
niu parlamentu angielskiego składali 
przysięgę na wierność królowi pre- 
mjer Baldwin, kanclerz skarbu Cham- 
berlain, minister Simon oraz wszyscy 
członkowie rządu. Skolei uczynili to 
siedzący w pierwszych ławach człon- 
kowie opozycji ze swym przywódcą 
posłem Athloe na czele. 

Londyn. (Tel. wł), Ogłoszenie 
manifestu o wstąpieniu króla na tron 
odbyło się w pałacu św, Jakóba przy 
zachowaniu odpowiedniego  ceremo- 
njału, 

Premjer Baldwin wygłosił w godzi- 
nach wieczornych przemówienie, po- 
święcone pamiąci króla Jerzego. 

Londyn. (Tel. wł.) Król Edward 
VIII wystosował orędzie do armji. 
Stwierdza oñ m. in, w nim, że będzie 
się czuł silniejszy, mając zaufanie do 
niezachwianej wierności żołnierzy 
wszystkich stopni, którzy służą koro- 
nie na obszarze całego imperjum. 

Londyn. (PAT) Na odbytem 
wczoraj uroczystem posiedzeniu tajnej 
rady królewskiej, na którem Edward 
VIH. formalnie proklamowany został, 


królem, co-obwieszczane będzie dzisiaj 


publicznie narodowi, król wygłosił na- 
stępujące pierwsze swe przemówienie: 

„Wasze królewskie wysokości, lor- 
dowie i gentlemeni, 

Niezastąpiona strata, którą ponio- 
sło imperjum brytyjskie przęz śmierć 
jego królewskiej mości mego ukocha- 
nego ojca, obarczyła mnie obowiązka- 
mi zwierzchnictwa, Świądom jestem 
tego, jak bardzo wy i wszyscy moi pod- 
dani współczujecie ze mną w moim 
smutku, i wiem również, że pełne Miz 
łości współczucie okazywane jest tak- 
że mojej drogiej matce w jej ciężkiej 
niedoli. 

Gdy ojciec mój stał tutaj przed 
wami 26 lat temu, oświadczył on, ża 
jednym z celów jego życia będzie o- 
brona rządów konstytucyjnych. W tej 
mierze zdecydowany jestem pójść w 
ślady mojego ojca i pracować tak, jak 
on to czynił w ciągu całego swego ży- 
cia, dla, szczęścia i dobrobytu wszyst- 
kich klas moich poddanych. 

Z zaufaniem liczę na lojalność i od- 
danie moich narodów na przestrzeni 
całego imperjum oraz na mądrość ich 
parlamentów, że w tem ciężkiem zadą- 
niu mnie podtrzymają, i zanoszę mo- 
dły do Boga, aby kierował mną przy 
spełnianiu tego zadania.” 

Londyn. (PAT.) Edward Albert 
Chrystjan Jerzy Andrzej Patryk Da- 
wid, książę Walji, ogłoszony został 
dzisiaj o godzinie 10 rano publicznie 
królem Edwardem VIII. 

OA S 

Tradycyjna ta uroczystość odbyła 
się w prastarym krużganku pałacu 
św. Jakóba. Na placu krużganku 
ustawione były oddziały wojska, zaś 
otaczające pląc ulice szczelnie zapeł- 
nione były publicznością. 

Na jedną minutę przed wybiciem 
godziny 10-tej na balkon krużganku 
wkroczyli ubrani w piękne tradycyjne 
stroje 4 heroldowie, poprzedzani przez 
księcia Norfolk, który jest marszał- 
kiem arystokracji rodowej w Angliji. 
Za nimi — 4 trębacze oraz 10 cezłon- 
ków specjalnej gwardji cywilnej. 

Trębacze, ustawieni po obu stro- 
nach heroldów, odegrali hejnał, ob- 
wieszczając, że odbędzie się odczytanie 

roklamacji. Główny z heroldów, se- 
ko kapituły orderu podwiązki, 
sir Gerald Woolston, rozwinął perga- 
minowe pismo i donośnym głosem od- 
czytał tradycyjną formułę o proklamo- 


waniu Edwarda VIII z łaski Boga kró- 
lem Wielkiej Brytanji, Irlandji i domi- 
njów brytyjskich poza morzami, kró- 
lem - obrońcą wiary i cesarzem Indyj. 

Gdy zaczęło się odczytywanie tej 
proklamacji, zegar na wieży pałacu 
św, Jakóba zaczął wybijać godzinę 
10-tą, W tej samej chwili z baterj 
dział, ustawionej na jednym z dzio- 
dzińców pałacowych, rozległy się sal- 
wy honorowe na cześć nowego króla. 
Dano 62 strzały, a mianowicie 41 wy- 
strzałów na każdy rok życia nowego 
władcy oraz 21 wystrzałów jako sal- 
wa honorowa na cześć monarchy. 

Po zakończeniu odczytywania pro- 
klamacji trębacze odtrąbili hejnał, a 
heroldowie opuścili balkon krużgan- 


ku, zajmując miejsca w specjalnie 
przygotowanych pięknych karocach. 
Poprzedzani oddziałem gwardji kró- 
lewskiej, heroldowie i ich świta w 
czterech karocach udali się pochodem 
przez ulice Londynu, aby powtórzyć 
proklamację jeszcze w trzech innych 
miejscach, a mianowicie: koło skweru 
Charing Coss, przed sądem najwyż- 
szym (Templebar), a następnie w City, 
na placu przed giełdą. 

ról Edward VIII przez cały czas 
tej ceremonji stał w jednem z wiel- 
kich okień pałacu św. Jakóba po le- 
wej stronie krużganku i obserwował 
z zainteresowaniem odbywającą się 
uroczystość, 


Przed pogrzebem króla Jerzego 


Londyn. (Tel. wł.), Zwłoki króla 
Jerzego przewieziono z pałacu w 
Sandringham do kaplicy miejscowego 
kościoła, W czwartek w południe zwło- 
ki umieszczone będą na lawecie dzia- 
ła i przewiezione do najbliższej stacji 
kolejowej, a stamtąd koleją do Londy- 
nu, W Londynie zwłoki królewskie 
wystawione bądą w specjalnym sarko- 
tagu w ciągu iso pale 8 dni, po- 
czem nastąpi przewiezienie do Wind- 
żak gdzie odbędzie się uroczysty po- 
grzeh. 


Reprezentanci Francji 
na pogrzeb króla Anglji 


Paryż. (Tel. wł.) "Rząd francuski: 


zarządził lósdniową żałobę. -s > == 

Na uroczystościach -pogrzebowych 
Francję reprezentować będzie prezy- 
dent Lebrun, min. mąrynarki, marsz. 
Petain, gen, Gamelin, min. spr. wewn, 
szef sztabu admiralskiego adm. Du- 


rand Viel i gon. Denain. Wojsko, ma- 
rynarka i lotnictwo będą. reprezento- 
wane przez oddziały wojska. 


Reprezentanci Polski 
na ) pogrzebie króla Jerzego 


razawa. (Tel, wł) Na po- 
grzebie króla Jerzego V Polskę repre- 
zentować będą b. ambasador Rzplitej 
w Londynie Skirmunt, jako przedsta- 
wiciel Prezydenta Rzplitej gen. Sosn- 
kowski, jako przedstawiciel armji, 
oraz ambasador obecny Raczyński, ja- 
ko przedstawiciel rządu polskiego. (w) 


Załoba w Abisynji. 
Adis Abeba. (PAT), Z okazji” 
zgonu króla Jerzego. V. ogłoszono na 
dworze abisyńskim B-dniową żałobę. 
Na wszystkich budynkach publiez- 
nych wywieszono flagi, opuszczone do 
połowy masztu. 


Greiser upokorzył się przed Ligą 


Dyskusja nad sprawosdaniem wysokiego komisarza Lestera 
w Lidze Narodów 


Genewa, (Tel. wł) Rada Ligi Na- 
rodów przeprowadziła w środę dyskusję 
nad sprawami gdańskiemi, Pierwszy 
przemawiał delegat Wielkiej Brytanji, 
min. Eden, który, stwierdziwszy, ż6 
obecne położenie przedstawia się bar- 
dzo poważnie, wyraził zadowolenie, iż 
znajdujące się na porządku dziennym 
sprawy nie dotyczą stosunków polsko- 
gdańskich. 

Następny mówta p. Leger, sekretarz 
generalny ministerstwa spraw zagra- 
nicznych Francji, podkreślił, że obo- 
wiązkiem senatu jest szanować prawa 
ludności gdańskiej i że senat powinien 


poddać się autorytetowi praw, które 
przyznane zostały przez traktaty Lidze 
Narodów. 

Po przemówieniach szeregu innych 
mówców przedstawił swój pogląd na 
sprawę min, Beck, który, kończąc swa 
wywody, wyraził uznanie dla wysokie- 
go komisarza Lestera i min, Edena. 

Następnie po oświadczeniu. komisa- 
rza spraw zagranicznych, zabrał głos 
prezydent senatu gdańskiego, Greiser. 

P. Greiser wyraził gotowość senatu 
do współpracy z Radą celem zabezpie- 
czenia pokoju, 


Lawina zasypala 
80 robotników 


Tokio. (PAT.) Na linji kolejowej 
Tsuruga — Nigata 80 robotników za» 
sypanych zostało przez lawinę śnież- 
ną. Czterech robotników poniosło 
śmierć na miejscu. Losy kilkunastu 
robotników są dotychczas nieznane, 


Sprawa sankcyj $ 


Genewa. (Tel. wł.) 
komitetu sankcyj obradował w środę 
po południu, upoważniając prezydjum 
do powołania komisji, mającej za 2% 
danie zbadanie możliwości wprowa- 
dzenia sankcji w kwestji olei. Na 
wniosek min. Titulescu stwierdzono, 
że uchwalona w listopadzie decyzja nie 
będzie stała w sprzeczności z obecnem 
postanowieniem. Terminu na oprąco= 
wanie sprawozdania w tej sprawie nie 
ustanowiono. 
Według ujęcia miarodajnych dele- 
gacyj, sytuacja polityczna w sprawie 
zakazu wywozu olei nie zmieniła się 
„zupełnie przez uchwałę. aissadis 


Decyzja o faktycznem wprowadze- 
niu zakazu wywozu została tem sa- 
mem już po raz trzeci przesunięta na 
późniejszy termin. 


Z okazji rozpoczynającego się dziś w 
Paryżu kongresu komunistycznego, sekre- 
tarz generalny Kominternu, Dymitrow na- 
desłał manifest do komunistów francus 
skich. 4 


,  Donoszą z Japonji, że 50 robotników za» 
jgtych ma torze kolejowym Tsugura - Nii- 
gata, zasypanych zostało przez olbrzymią 
lawinę śnieżną, Dotychczas wydobyto czte- 
ry zwłoki, 36 robotników leży nadal pod 
śniegiem, podczas gdy inni wydostali się 
żywi. A 


Według doniesień z Damaszku, strajk 
generalny w Syrji, ogłoszony jako protest 
przeciw zarządzeniom władz francuskich 
w stosunku do organizacyj nacjonalistycz- 
nych, trwa nadal. Przy starciach z policją 
zabitych zostało kilka osób. 
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DALADIER 
nowy prezes partji radykalnej, następca 
Herriola. 


Rząd egipski 
podał się do dymisji 


Kair. (PAT), Rząd podał się do dy- 
misji. Król powierzył misję utworze- 
nia gabinetu koalicyjnego przywódcy 
nacjonalistycznej partji „Wafd*, Na- 
hasowi-paszy. 


Ostatni teroryści ukraińscy 
na Św. Krzyż 


Kielce, 22. 1 We wtorek przewie- 
ziono przez Kielce ostatnich 2-ch tero- 
rystów ukraińskich, skazanych w pro- 
cesie o zabójstwo śp. min. Pierackiego. 
Terorystów wywieziono specjalnym 
autobusem, pod silną ochroną policyj- 
ną, do więzienia na św. Krzyż. 


Aresztowanie 

60 narodowych socjalistów 

i w Austrji 

Berlin, (PAT). Niemieckie hiuro 
informacyjne donosi z Wiednia, że w 
mieście Eggonberg w pobliżu Grazu a- 
resztowano 60 narodowych socjali- 
stów. Aresztowania te mają posiadać 
związek z masowem rozpowszechnia- 


niem w ostatnich czasach ulotek na- 
rodowo-socjalistycznych. 


a_a 


NAL BETELCYM 


Jak donosi „Nasz Przegląd”, rabin dr. 
O. Thon zamieścił w „Hajncie” artykuł, w 
którym usiłuje przekonać swoich współ- 
wyznawców, że niejednokrotnie martwią 
się rozsadzaniem studentów Żydów na od- 
dzielnych miejscach na Politechnice lwow- 
skiej. Rabin Thon radzi „,...uśmiechnąć się 
ironicznie, nie obrażać się i siedzieć osob- 
no”. : 

Naprawdę dobra rada i to nie od endec- 
kiego profesora. Ciekawi jesteśmy, czy ten 
głos ca poskutkuje. 


„Ukraińskie Wisty“, donosząc o tworze- 
niu w Małopolsce Wschodniej ukraińskich 
kooperatyw, piszą: „tysiącach ukraińskich 
włościan, których dotąd nielitościwie wy- 
korzystywali żydowscy lichwiarze, a któ- 
rych kooperacja zwalnia od tego niepro- 
szonego wyzyskiwacza”. 

Sąd o Żydach, jako wyzyskiwaczach, 
jest równy wszędzie. Ukraińcy go tylko po- 
twierdza ją. A 


Podobno — tak głosi prasa „sanacyjna” 
= w Gdańsku żyjemy pod znakiem „na- 
rodowo-socjalistycznej polityki ugody" w 
stosunku do Polski... 

Polityka ta polega na tem, że urzeczy- 
wistnione zostały prawie wszystkie żąda- 
nia gospodarcze Gdańska. A pod wzzlę- 
dem politycznym zapowiedzieli sierniey 
hitlerowsacy Gdańska przed kiiku miesią- 
cami publicznie, że za rok. najdalej dwa, 
Gdańsk wróci do Rzeszy. 

Rzeczywiście, że to „kontruktywna i 
prosta" „polityka ugody*; ale — wiodąca 
do Berlina.... 

Poco to sobie i swoim zawracać w glo- 
wie karkołomnem „udowądnianiem', że 
hitlerowcy w Gdańsku są „lepsi” od tam- 
tejszych niemieckich stronnictw opozycyj- 
nych! Czy nie lepiej zdać sobie trzeźwo 
z tego sprawę, że w gruncie rzeczy 
wszyscy Niemcy gdańscy do jednego i tego 
samego zmierzają cęlu? 

* 


W konsekwencji swego stanowiska pra- 
ea „sanacyjna” nie życzy sobie nowych wy- 
borów w Gdańsku, przyczem uznaje jako 
„pewnik, że gdyby w Gdańsku przeprowa- 
dzono w tej chwili zupełnie swobodne wy- 
bory, senat hitlerowski musiałby ustąpić". 

Tak mimowaeli nasuwa się pytanie; a 
zono. w tej 


„Końska” kuracja... 


Inicjatywa 100 posłów i senatorów z gen. żeligowskim na czel skończy się na huku 


W ospalej i monotonnej atinosferze 
prac nowego Sejmu nad preliminarzem 
budżetowym wybuchła niespodziewa- 
nie bomba. która narazie narob.ła dużo 
huku i dymu. a w orzyszłości nioże 300- 
wodować pewne zawikłlania po ityczne 

Mianowicie utworzone na zasadach 
now. go parlamentaryzmu t zw kolo 
rolników liczące przeszło 100 vosłów i 
senatorów z gen Żeligowskim na czele 
uchwaliła zredukować preliminarz o 100 
miljonów zł 

Jak wiadomo. równowaga nowego 
preliminarza jest tylko pozorna, Osiąg- 
nięto ją w ten sposób. że przedsiębior- 


| 


i dymie 
stwa państwowe — w szczególności ko- 
leje i poczta — będa musiały wpłacić 
do skarbu państwa na ogólne cele bud- 
żetowe całe nadwyżki wpływów eks- 
ploatacyjnych, niezbędne zaś w tych 
przedsiębiorstwach wydatki Jpwestycvj- 
ne maja być pokryte z operacyj kredv- 
towych. Inwestycje te na kolejach i na 
poczcie przewiduje sie ogółem na sumę 
98 milionów. a ponieważ z tego 8 miljo- 
nów nia pokrycie w pożyczkach angiel- 
skich. przeznaczonych na elektryfikację 
węzła warszawskiego i na hamulce ze- 
spolone. przeto brak jeszcze 90 miljo- 
nów. których wobee słabych widoków 


Nowe krwawe demonstracje 
w Damaszku 


Studenci wywołali strajk w elektrowni i spalili dwa trama- 
je — 2 zabitych i £0 rannych 


Paryż (PAT.) Havas donosi z 
Beyrouthu, że nacjonaliści syryjscy 
zorganizowali sieć domów ludowych 
imienia zmarłego przywódcy nacjona- 
listów  Hanano,  rozpowszechniając 
podburzające odezwy. 

W Damaszku, naskutek zesłania 
przywódcy nacjonalistów Fakry Ba- 
reudi, studenci urządzili burzliwe de- 
monstracje, wywołali strajk w elek- 
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trowni oraz spalili 2 tramwaje. Inter- 
wenjowała policja i wojsko. Jest 2 za- 
bitych. Około 40 policjantów i żan- 
darmów odniosło rany. ° 
W Aleppo aresztowano 140 agita- 
torów nacjonalistycznych. Dziś w Da- 
maszku, Aleppo i Beyroucie panuje 
spokój. Strajkującym studentom za- 
grożono wydaleniem z uniwersytetu. 


Zamkniecie lokali $. N. w Łodzi 


Zarządzenie władz policyjnych — Aresztowania — Z ostat- 
niej chwili 


Łódź. (Tel, wł) Zarządzeniem 
włądz policyjnych w nocy z wtorku 
na środę zamknięto i opieczętowano 
lokale organizacyjne wszystkich kół 
Stronnictwa Narodowego w Łodzi. 

Wiadomość ta rozeszła się po mie- 
ście lotem błyskawicy i wywołała po- 
wszechne zdziwienie. Opieczętowano 
12 lokali, należących do poszczegól- 
nych kół, oraz lokal zarządu okręgo- 
wego Stron. Nar. przy ul. Piotrkow- 
skiej 86 i „Pracy Polskiej“ przy ul. 
Piotrkowskiej 92. Przed wszystkiemi 
ustawiono posterunki policyjne. 

W chwili, kiedy dokonano opieczę- 
towania lokalu okręgowego Stronnic- 
twa Narodowego, przebywał w nim 
sekretarz, p. Gągalski. Rano, kiedy 
chciał wyjść, nie przeczuwając niczego, 
otworzył drzwi i mimowoli zerwał 
plomby, umocowane zzewnątrz loka- 
lu. W związku z tem p. Gągalskiego 
zatrzymano do dyspozycji władz śled- 
czych. 

W nocy nastąpiły również areszto- 
wania. Zatrzymano kierownika Stron. 
Narod. koło Łódź-Południe, Franciszka 
Adamca, sekretarza tego koła, Dębow- 
skiego, i innych, których nazwisk nie 
zdołaliśmy jeszcze stwierdzić. 

Powody zarządzenia o zamknięciu 
lokali Stron. Nar. w Łodzi nie są zna- 
ne. 

W związku z zamknięciem lokali 
Stronnictwa Narodowego w Łodzi wła- 


dze okrezowe Stronnictwa interwenjo- 
wały u władz starościńskich. informu- 
jąc sie o przyczynach wydania tego ro- 
dzaju zarządzenia. Starosta grodzki 
dr Wrona zapewnił, iż po dokonaniu 
pewnych niezbednych formalności lo- 
kale zostaną otwarte 

Po konferencji w starostwie zarząd 
okregowy Stron. Narodowego zarządził 
odprawę wszystkich kierowników po- 
szczególnych placówek w Łodzi. 

Poza wymienionymi w poprzedniej 
wiadomości aresztowano jeszcze nastę- 
pujacych członków S. N Koła Łódź-Po- 
łudnie: Muchę, Sztajudę, Leśniewicza. 
Tanowskiego, Barteczaką i lLiaskowskie- 
go. Nazwisk pozostałych aresztowa- 
nych nie zdołaliśmy stwierdzić. 

W następnie zamknięcia lokali od- 
były sie rewizje. W chwili, kiedy po- 
wyższe oddajemy do druku, rewizje 
trwają. W nocy z wtorku na środę m. 
in. przeprowadzono rewizję w mieszka- 
niu prywatnem kierownika 5. N. Koło 
Łódź-Chojny, p. Feslera, poszukując 
materjalów wybuchowych. Rewizja da- 
ła wynik negatywny. Feslera zatrzyma- 
no do dyspozycji władz. 

Łódź, 23. 1. W godzinach wie- 
czornych sekretarz okręgowy S. N. w 
Łodzi p. Gagalski został zwolniony. 

Zapowiedziane na środę wieczorem 
rewizje w zamkniętych lokalach S. N. 
w ostatniej chwili zostały odwołane. 


Zgon przyjaciela Polski 


Warszawa. (Tel. wł.) Zmarł wy- 
bitny działacz polityczny finlandzki, 
wielki przyjaciel Polaków, Maurycy 
Mex-Montan. 


Z Banku Polskiego 


Warszawa. (Tel. wł.) W czwar- 
tek odbędzie się zebranie rady Banku 
Polskiego, na którem będzie omawia- 
na kwestja dywidendy za rok 1935. 
Prawdopodobnie wyniknie 8 proc. od 
akcji 100-złolowej. (w) 


Spadek po Kiplingu 


Londyn (Tel. wł.) Zmarły Rudyard 
Kipling pozostawił według pobieżnych 
obilczeń majątek, wynoszący 750 000 
funtów szt. (około 15 milj. złotych). Ta- 
kiego majątku nie pozostawił po sobie 
żaden inny pisarz. Same „Księgi 
Dżungli* przyniosły autorowi rocznie 
20 000 f. szt, 


Z sejmowej komisji 
budżetowej 


Warszawa, (Tel. wł). Obrady 
sejmowej komisji budżetowej poświę- 
cone były we środę budżetowi mini- 
sterstwa opieki społecznej, Na posie- 
dzeniu rannem przemawiał minister 
Jaszczołt, oraz referent 'Tomaszkie- 
wicz. Wieczorne posiedzenie rozpoczę- 
ło się od drugiego referatu o stanie 
zdrowia publicznego p. Krawczyńskie- 


Zatonął holownik 


Rotterdam, (PAT). W porcie 
naftowym zatonął holownik „Drecht'*. 
Statek pogrążył się w ciągu paru 
minut wraz z kapitanem i palaczem, 
którzy nie zdążyli opuścić pokładu. 

Przyczyną katastrofy było wadliwe 
manewrowanie podczas holowania 
parowca. i 


r 


na kredyty zagraniczne trzeba bedzie 
poszukać na wewnętrznym rynku pie- 
nieżnym 

Otóż rolnicy - parlamentarzyści Są 
przeciwni nowym pożyczkom na cele 
budżetowe. uważając. że niezbyt obfite 
środki pieniężne. lakiemi może dyspo- 
nować nasz rynek kredytowy. vowinny 
służyć na ożywienie prywatnego życia 
gospodarczego. Trzeba zatem poszukać 
potrzebnych ko!iejom i poczcie sum, za- 
okraglonych do 100 miljonów, nie w ©- 
peracjach kredytowych, ale w oszczęd= 
pościach budżetowych, 


Nie ograniczając się do tego niewąt- 
pliwie zasługującego na uznanie postu- 
latu. koło rolników opracowało także 
plan jego realizacji Polega ten plan 
na skreśleniu premij wywozowych dla 
przemysłu i wpłaty skarbu państwa do 
Funduszu Pracy, co razem dałoby oko- 
ło 15 miljonów oszczędności. Dzięki 
konwersji kilku dawnych pożyczek na 
nową, konsólidacyjna, obciążenie bud- 
żetu z tytułu spłaty dłagów wewnętrz- 
nych zmniejszy się o 20 miljonów. Po- 
nadto rolnicy domagają się zmniejsze- 
nia dodatków funkcyjnych. pobieranych 
przez wyższych urzedników państwo- 
wych. co jest sluszne, ale może dać tyl- 


ko dość skromny efekt budżetowy. Re- 
azte oszczędności chce koło rolników 


znaleźć w planach finansowo - gospo- 
darczych przedsiębiorstw państwowych 
przez „cięcia“ zakupów i inwestycyj. 


Z podanego wyżej obliczenia wyni- 
ka. że ta reszta powinnaby wynosić o- 
koło 50—60 miljonów. Faktycznie jed- 
nak potrzeba więcej. Zaokrąglając swój 
plan do 100 milionów, rolnicy sejmowi 
jeszcze nie zrównoważyli budżetu (na- 
wet na papierze), albowiem nie u- 
względnili tych dziur. które powstały 
już po wniesieniu preliminarza do Sej- 
mu skutkiem przeprowadzonej przez 
rząd akcji obniżkowej. Największe z 
tych dziur to: bbniżenie akcyzy od cu- 
kru, które pochłonie cały zysk z pożycz=, 
ki konsolidacyjnej. i zniżka taryf kolé- 
jowych. która może — choćby tylko" 
przejściowo — zachwiać budżet kolei 
państwowych. 

Tak zatem, chcąc uniknąć operacyj 
kredytowych na cele budżetu, trzebaby 
przeprowadzić w nim oszczędności na 
sumę conajmniej 120 miljonów. przy- 
czem 2/3 tej sumy — według planu koła 
rolników — przypada na inwestycje. 


I to jest właśnie pięta achillesowa 
całego tego planu. Przerost inwestycyj 
w budżecie państwowym należy do za- 
mierzchłej przeszłości. Ostatnie budże- 
tv byłv już bardzo „obciete* pod wzzle- 
dem inwestycyjnym. a nowy prelimi- 
narz jest pod tym względem jeszcze o- 
szczędniejszy. Dość powiedzieć, że na 
inwestycje kolejowe  preliminowano 
dawniej do 200 miljonów. gdy obecnie 
przeznacza się zaledwie trzecią część 
tej sumy — wyłącznie na dokończenie 
robót już rozpoczętych. 


Oczywiście znaidzie się jeszcze i te- 
raz niejeden przykład „radosnej twór- 
czości" inwestycyjnej. ale aby uzyskać 
80 miljonów oszczędności, na to trzeba 
„ciąć także inwestycje pożyteczne A 
takie „cięcia”, pomijając nawet racjo- 
nalność gospodarki samych przedsię- 
biorstw. odbijają sie na życiu gospodar- 
czem, hamując produkcję przemysłową 
i powodując dalszy wzrost bezrobocia. 

Innemi słowy — kolo rolników chce 
zastosować do budżetu kurację, którą 
z gospodarczego punktu widzenia 'trze- 
ba określić jako „końską”. Daleko idą- 
ce ograniczanie inwestycyj w okresie 
kryzysu wpływa na jego pogłębienie. a 
przez to także na zmniejszenie się wpły- 
wów podatkowych. 

Dobry cel postawili sobie rolnicy sej- 
mowi, ale obrali do niego fałszywą. go- 
spodarczo szkodliwą droge. Czy jednak 
mogli obrać inną? Czy mogli zaatako- 
wać polityczno - administracyjne pod- 
stawy budżetu z funduszami dyspozy= 
cyjnemi na czele? P 


Co będzie. jeżeli rząd w obronie swe- 
go prestiżu i życia gospodarczego 
sprzeciwi się planowi rolników? Nie- 
wątpliwie ustąpią. Bo w parlamentar- 
ne starcie między rządem a obecnym 
Sejmem, i to na pierwszej jego sesji, 
nikt mie wierzy. 


Sk się zatem osawdopodobni 
a bebe | Peni MK. 
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34 Loterja Państwowa 


(Nieurzędowa.) 


CIĄGNIENIE TRZECIE 

Stała wygrana dzienna 30.000 zł na nr.: 
114191. 

Po 10.000 zł na nr. nr.: 13741 25472 85108 
148731. 

Po 5.000 zł na nr. nr.: 8565 35185 39398 
114698 146808. 

Po 2.000 zł na nr. nr: 153 21842 40647 43552 
67924 74972 104167 105288 106245 111584 
121967 146501 155942 177011 178752 181879 
186923, 

Po 1.000 zł na nr. nr.. 2915 11406 13894 
18800 21966 22346 31748 33997 46646 50607 
53524 59013 65040 66455 73204 76895 76057 
77312 80522 92116 95602 97677 97776 105284 
111142 118230 118737 122004 130357 130558 
133535 143308 145848 148754 149506 149427 
152745 157673 161045 163937 164012 169544 
172986 174504 174714 182686 195828 187550 
188779 192557. 

Po 200 zł na numery: 

114 235 458 524 1462 843 995 2027 581 3012 

266 901 90 4413 938 5574 660 735 882 967 6160 
87 633 981 7245 379 400 769 983 8466 606 724 
844 64 9064 531 610 964 10398 447 554 862 11005 
450 608 12225 497 751 13041 200 12 392 456 720 
14426 839 930 15081 462 629 726 919 16672 950 
17093 114 200 662 18224 31 94 419 71 588 90 676 
19356 600 720 879 20515 23 21119 51 301 82 421 
25 69 801 16 22302 714 988 23336 493 529 722 
24398 979 25069 130 278 364 419 583 685 771 
958 26216 651 828 900 92 27037 101 398 785 
23298 368 645 54 93 747 889 291% 440 78 552 
639 94 30216 60 86 338 44372 95 519 845 943 
31014 470 673 32155 274 790 816 89 33134 423 
600 34040 553 35136 2326 383 484 97 617 65 
36017 489 552 764 872 37205 17 65 533 (657 827 
99 923. 
„ 38049 39557 691 731 40019 61 315 38 723 
41046 53 352 659 727 904 15 42306 537 82 718 
828 87 43054 491 920 44115 221 486 588 719 
966 45529 46366 420 752 47108 698 857 48075 
107 437 564 49557 607 50174 76 642 860 86 
51007 10 197 722 940 94 52026 624 74 53292 
420 629 54030 557 607 55320 702 9 72 834 97 
935 56043 57 992 57197 419 31 50 929 58622 
59007 263 859 60040 592 956 61250 58 440 96 
734 48 810 95 995 62026 760 933 63082 230 93 
894 65726 53 74 845 66109 224 626 50 67500 
692 99 881 24 68198 249 79 420 684 729 $32 
993 69191 208 70047 71063 87 9G 382 450 507 
753 3842 92 72153 711 960 73164 313 462 606 
74537 648 741 806 75382 445 901 57. 

76982 77006 226 548 71 622 768 808 930 46 
75 78071 347 638 79485 588 610 734 858 80540 
682 890 81052 82 618 96 82396 455 83131 372 
585 96 942 51 53 84042 125 203 404 823 85025 
41 188 269 704 8 93 962 97 56167 691 87081 
621 88040 92 94 156 234 729 60054 272 850 
91317 92029 78 90 515 608 772 842 93210 890 
94119 260 872 78 95132 64 599 647 96408 39 
672 97010 60 196 98178 365 597 929 99113 94 
523 64 772 942 100639 74 101282 517 675 91 
864 102215 494 524 646 749 825 103023 232 730 
104131 44 226 344 678 724 105243 377 106374 
462 822 107051 365 74 00 734 108153 282 308 
425 629 909 109179 80 248 921 29 110037 59 
326 425 84 500 111160 887 649 112274 600 854 
113165 529 70 671 963 96, 


ZAPAMIĘTAJ SOBIE! 


Kolektura Loterji W} Billerta 


Państw. 
Poznań; św. Marcin 19. 
ng 4420/80 JEST SZCZĘSLIWĄ! 
LOSY do I, kl. juž do nabycia, 


114081 111 55 376 96 603 899 989 115118 
21 455 521 951 116093 259 117435 54 508 118109 
227 316 746 119091 320 426 828 120036 118 
244 55 419 120037 65 160 285 395 536 957 122134 
450 75 583 725 42 927 123004 241 651 86 791 
919 83 124340 72 488 635 935 125133 280 309 
401 126106 446 602 702 67 919 127109 999 
128048 202 420 31 129026 664 750 906 70 130379 
B2 447 544 823 979 131330 546 668 908 132056 
38 140 214 B52 133181 256 507 621 743 134170 
310 627 863 970 135182 86 484 724 822 136570 
728 92 137574 649 59 738 73 850 138596 900 
199051 343 440 523 33 666 140404 692 731 
141148 52 281 742 994 142025 326 708 143276 
424 804 963 144563 602 801 65 145094 147 71 
441 70 146273 498 546 887 147203 4 357 82 
148156 99 400 717 32 41 140275 475 688 150054 
218 694 894 151150 522 701 891, 
. 152239 487 520 153068 134 98 522 40 685 
58 154588 618 735 36 155297 808 10 156173 
291 157074 90 114 274 342 404 641 707 937 
158514 676 958 159008 141 314 440 539 626 
160256 332 793 990 161268 85 162077 314 76 
504 868 962 73 163456 164050 55 739 821 165062 
156 99 276 166083 552 167037 553 867 168132 
77 358 614 925 58 169301 698 902 70294 345 
434 684 710 38 909 14 78 171211 479 172058 
791 829 938 173101 84 262 349 565 661 709 38 
174280 93 473 656 740 805 175338 411 505 673 
978 176165 267 401 582 610 177223 492 1788. 
653 794 911 65 179008 163 200 420 726 66 97 
938 52 180046 213 20 471 573 886 181145 85V 
182087 245 312 451 795 858 950 183102 400 
671 701 987 184279 415 639 769 94 97 929 
185713 956 186394 400 5 819 187176 241 362 
485 579 716 188360 587 54 74 762 98 189199 
812 190213 99 581 88 683 914 191094 275 494 
670 192025 143 377 90 650 80 752 800 193147 
228 49 391 648 87 706 194294 362 837. 


W szterrastym dniu ciągnienia 4 klasy, 
wygrane padły na numery następujące: 
Stała wygrana dzienna 30.000 zł na nr.: 
182608. 
1.000.000 zł na nr.: 44794, 
Po 50.000 zł na nr. nr.: 49428 194122, 
20.000 zł na nr.: 40837, 
Po 10.000 zł na nr. nr.: 12856 89464 102843 
189917. 
5.000 zł na nr.: 194290. 
Po 2.000 zł na nr. nr.: 87417 117697 120422 
- 125773 137094 165203 169522. 
dna Zł na Nr. nr,:3063 4074 7218 9908 


„łydowskiemu przemysłowi |, 
i handlowi grozi ruina 


Histeryczny krzyk Żydów z Łodzi — Zelgany wypadek — 
Łapichłtopstwo 


Żydostwo, uginające się pod po- 
tężnym naciskiem zdecydowanej i jed- 
nolitej akcji bojkotowej całego spole- 
czeństwa polskiego, coraz otwarciej 
przyznaje się do poniesionych już 
klęsk i zaniku swych wpływów w 
Polsce. 

Oto, co donosi żargonowy „Hajnt“ 
z Łodzi: 


„W związku z falą antysemityzmu 
w całym kraju, — czytamy w tem 
piśmie —, a w województwie łódzkiem 
w szczególności, odbyła się w lokalu 
związku kupców żydowskich  (Petry- 
kowska 10), konferencja, na której 
podniósł się ogólny krzyk rozpaczy 
kupców żydowskich, Zostały złożone 
smutne sprawozdania ze wszystkich 
zakątków kraju. W niektórych miej- 
scowościach Żydzi rzeczywiście giną z 
głodu, ponieważ nie chcą im sprzeda- 
wać żywnośi,. Omówiono także szcze- 
gólnie ciężkie położenie kupców ży- 
dowskich w Łodzi i okolicy. Dzięki 
endeckiej akcji bojkotowej grozi 
ruina całemu żydowskiemu przemy- 
słowi i handlowi (podkreślenie na- 
sze — red, „Orędownika'').* 

„W dyskusji potępiono żydowskich 
fabrykantów i kupców, którzy na żą- 
danie endeckich organizacyj kupiec- 


kich w Poznaniu zatrudnili chrze- 
ścijan na miejsce żydowskich przed- 
stawicieli.'* 

„Inż.  Trachter pisze dalej 
„HFHajnt* — zobrazował wzruszającemi 
słowy katastrofalne położenie kupców 
żydowskich, którzy są wystawieni na 
łup bomb (?1—). Zaproponował jak- 
najszybsze zwołanie zjazdu wszystkich 
rejonowych  organizacyj gospodar- 
czych (żydowskich! — przyp. red. 
„Orędownika'”) z Łodzi i z tych okolic, 
w których szczególnie silnie wylał się 


endceki gniew na Żydów. Propozycja 
ta została przyjęta.“ — - 
Obok powyższego sprawozdania 


„Hajnt* zamieszcza, następującą wia- 
domość, również z Łodzi: 

„Handłarz Meir Wajnreich przy- 
szedł upomnieć się o pieniądze do 
chrześcijańskiego kupca. Zamiast dać 
pieniądze, kupiec złamał mu rękę, no- 
gẹ i rozbił głowę. Trzeba było za- 
alarmować pogotowie.“ 

Ostatni urywek mały ma związek 
z poprzedniem sprawozdaniem, a pew- 
no i z prawdą, gdyż nie podano na- 
zwiska chrześcijańskiego kupca. 
Gdyby fakt taki naprawdę się zda- 
rzył, Żydzi nie omieszkaliby podać 
nazvana tego kupca tłustym` dru- 

em. 


— 


Trzy wyroki śmierci 
Budapeszt. (PAT). Dziś zrana 
wykonano wyrok śmierci przez powie- 
szenie na 3 bandytach, którzy dnia 31 
grudnia 1934 r. napadli na oddział 
banku w Budapeszcie i zamordowali 3 
osoby. 


Straszny wybuch 
w składzie amunicji 


Kair. (PAT.) Dopiero teraz nade- 
szły tu wiadomości, że pod Goraibu 
(pomiędzy Harrarem a Dzidzigą) na- 
stąpił wybuch w składzie amunicji. 
Ofiarami wybuchu padło około 50 za- 
bitych i rannych. Władze abisyńskie 
utrzymywały ten wypadek w ścisłej 
tajemnicy. i i 


Demonstracie akademickie 
w Wilnie 
Żydowski „Nasz Przeglgd"“ donosi: 
„Studenci endeccy urządzili demon- 
strację antyżydowska przed „Strzechą 
Akademicką* przy ul. Sawicza w Wil- 
nie, wznosząc okrzyki: „precz z Żyda- 
mi“!, „Żydzi do Palestyny“ i t. d, Po- 
licja zaaresztowała kilka osób przy- 
wracając porządek. 


Zarządzenie mobilizacyjne 
na wypadek strajku w Grecji 


Ateny. (PAT). Rząd przygotował 
zarządzenia mobilizacyjne na wypa- 
dek ewentualnego strajku poczt, tele- 
grafów i telefonów, 


11961 
40772 
57199 
79506 
98020 
119590 
137513 
1650540 


185753 


26905 28691 
41326 43184 
58291 6204] 
85190 87099 


29750 34569 38808 
43189 49741 51247 
65987 70009 73930 
88745 93814 95371 0782 
98588 101373 108544 104095 111271 
122973 123770 125879 126467 134048 
138574 140051 143026 151641 154481 
171055 171159 174617 1509381 184571 
189930 190904. 

Po 200 zł _a numery: 

282 
732 817 907 90 2159 82 296 304 48 516 710 91 
810 16 78 995 80 90 3027 126 62 65 66 322 458 
798 4347 449 63 5198 600 58 733 79 94 80: 25 43 
66 72 821 5025 117 46 200 349 457 97 578 770 
865 040 48 72 6043 144 248 78 315 87 91 505 
630 65 774 901 57 67 7081 53 152 272 307 602 
787 88 806 9538 8097 117 24 36 91 297 368 427 
44 84 536 59 64 81 609 81 83 728 823 G5 536 63 
9039 46 G2 104 12 210 304 42 490 665 814 910 
56 10047 187 219 85 517 59 70 686 740 85 969 
11043 71 105 10 41 58 212 400 22 25 538 623 25 
03 705 826 45 63 65 12047 52 84 116 50 337 417 
98 561 92 94 614 75 702 95 830 64 955 13077 
188 248 318 85 584 647 758 96 805 995 14072 
359 77 408 538 67 622 23 749 R10 58 86 936 
15068 171 73 86 90 430 551 674 739 G5 882 979 
16160 96 422 79 760 907 46 17129 394 96 460 
504 45 644 85 809 87 70 75 916 18012 119 29 61 
96 270 412 507 72 86 G07 98 737 39 54 93 801 
095 19042 112 36 53 76 272 401 31 59 91 512 64 
613 92 807 76 916 20052 239 341 55 648 754 860 
924 27 1172 300 9 34 411 B7 528 758 959 
22080 303 69 560 618 69 92 23038 534 468 666 
788 80 93 65 920 24001 570 600 98x 983 25020 
87 161 401 566 708 20 871 26043 108 222 76 345 
652 746 61 865 27143 44 68 277 591 648 64 927 
28217 84 363 90 570 627 84 985 29085 118 347 
412 31 79 648 731 60 30129 256 92 353 431 85 
512 20 37 750 98 812 924 31038 56 -96 240 84 
358 434 37 653 82 930 62 66 32025 72 88 290 


„330 418 639 835 60 78 80 85 952 62 33298 468 


466 68 644 880 969 1201 204 317 34 52 


n——— O z NC Nz ny, 


12 rocznica śmierci Stalina 


Moskwa. (PAT). Z okazji 12-tej 
rocznicy śmierci Lenina odbyła się 
wczoraj w sali wielkiego teatru aka- 
dómja żałobna, w której wzięli udział 
członkowie rządu i wybitniejsi działa- 
cze partji komunistycznej oraz przed- 
stawiciele szeregu organizacyj. Prze- 
mówienie inauguracyjne wygłosił Ka- 
linin, poczem członek centralnego ko- 
mitetu partji komunistycznej Stecki 
odczytał dłuższe expose. 


Nowy sukces Jędrzejowskiej 


Hamburg. (Tel. wł.) W środę od- 
były się dalsze rozgrywki o mistrzostwa 
Niemiec w krytej hali, w Których ze 


strony Polski uczestniczą Jędrzejowska. 


i Tłoczyński. 

W grze pojedyńczej Jędrzejowska 
pokonała z trudem Gleerup 6:3, 8:6 i 6:4. 
Poza nia do finału zakwalifikowały się 
Adamsohn, Sperling i Horn. 

Tłoczyński grał z Francuzem Ja- 
main, przegrywając 1:6, 6:2 j 5:7. Nie- 
spodzianką była tu porażka Francuza 
Baussus z Palladą w stosunku 6:0, 8:6 i 
2:6, Do ćwierćfinału zakwalifikowali 
się ponadto: Gentien (F.), Ellmer (Szw.), 
Schiggeti (W.), Henkel, Desard i Men- 
zel, 

W grze mieszanej para polska Ję- 
drzejowska i Tłoczyński przeszli do 
ówierćfinału, bijąc parę Dottmann i Ko- 
schel 6:0, 6:4, 


6606 766 884 890 34301 23 25 % 46 
35009 19 46 98 175 2056 08 330 58 
926 80 36004 34 39 56 129 69 80 25 
52 522 678 844 932 41 82 37031 59 
m 574 85 616 48 94 803 7 61 953 90. 

36046 118 553 603 37 88 918 66 70 71 39001 
113 82 388 458 502 704 18 33 866 90 814 26 
40011 137 255 86 320 37 52 487 652 720 28 808 
921 41014 23 74 112 383 508 768 42089 145 76 
245 344 417-55 591 52 645 713 99 920 48172 
203.21 452 38 42 522 34 624 728 313 16 72 917 
44106 70 313 92 459 68 527 76 646 711 901 
45312 506 90 685 99 833 78 948 65 46030 114 
27 276 500 2 831 944 ro 98 47132 47 265 72 
436 47 85 628 860 966 48030 143 63 385 407 47 
610 31 39 44 678 707 84 906 49029 168 407 578 
612 773 815 19 917 79 50098 178 404 58 560 
750 55 850 967 51060 76 110 11 25 85 213 68 
314 463 516 703 % 860 998 52018 46 B9 137 
42 276 328 424 502 5 51 625 740 69 93 925 53 
68 96 53015 79 123 39 204 470 83 535 613 32 
84 87 803 901 31 54018 20 136 87 202 20 41 
381 417 90 562 77 708 55052 198 221 31 65 398 
549 66 601 3 41 57 718 866 56104 208 25 32 
313 61 465 552 90 641 57 87 798 874 88 57042 
55 188 206 35 63 439 46 7438 91 820 42 946 
58041 172 78 65 219 715 800 8 27 982 59259 86 
89 362 815 920 60020 60 204 16 70 316 36 85 
91 502 601 41 760 97 818 61068 86 105 12 68 
332 49 529 621 35 51 93 799 871 76 950 62128 
98 407 50 531 612 79 711 12 66 896 63008 207 
12 96 325 558 753 64028 73 158 81 256 424 99 
521 659 740 91 826 41 914 68 65078 90 136 417 
43 47 507 B 614 61 754 862 66163 210 396 537 
79 667 756 914 78 67065 131 218 52 305 813 31 
68137 69 234 75 96 319 20 40 464 521 76 Rİ 
682 766 95 992 69054 67 417 82 98 738 839 
961 70138 91 269 72 354 417 83 546 91 680 717 
62 828 952 59 71047 60 157 82 202 30 428 58 
500 89 642 738 66 850 60 998 72029 46 64 97 
115 74 474 528 87 689 91 93 766 900 79 73110 
43 235 316 518 710 801 939 74146 440 518 637 


46 735 834 41 962 85 75019 338 488 577 86 603 
27 69 757 873 87 B3 938. » 

76147 214 37 612 954 77102 616 757 60 84% 
S9 996 78068 177 86 97 356 402 5H 600 707 
70 821 79064 185 314 421 1 564 797 850 80104 
24 32 220 342 45 71 401 22 45 514 56 89 605 
21 61 734 810 34 57 976 B1060 154 279 348 63 
449 533 34 59 635 760 842 63 85 973 82029 51 
73 189 98 356 66 97 456 581 606 9 70 86 795 
847 90 907 83083 88 110 12 52 91 208 404 592 
GJA 48 52 56 869 920 48 89 84136 267 741 867 
935 50 S9 85039 88 218 51 56 07 457 74 583 
93 98 703 32 806 36 993 36405 619 742 87055 
130 33 95 378 97 418 535 51 622 89 770 898 
35413 48 69 629 82 95 821 50 931 89065 199 285 
495 612 775 827 901 86 38 9209 zi 78 59 91 
647 958 91201 60 83 305 74 454 83 578 620 917 
22 87 92054 259 368 70 BI 89 422 59 558 671 
88 878 979 93159 242 51 71 505 44 747 71 800 
11 947 49 97 04240 339 67 84 471 536 38 65 
602 94 734 70 862 971 95093 235 331 69 476 
516 32 Ta 80 747 929 96194 294 358 619 48 69 
80_750 87 814 32 36 93 947 97119 298 319 48 
407 61 644 97 708 81 961 98468 103 33 38 76 
210 455 833 54 935 99147 95 586 643 51 717 
52 68 100080 251 85 801 97 617 53 912 97 - 
101004 11 63 87 191 356 404 503 637 808 19 88 
918 47 60 71 102058 83 122 273 312 26 45 465 
977 89 103168 97 317 35 66 68 501 634 B1 794 
965 104125 59 236 324 541 625 62 799 105013 
62 799 105013 v2 166 90 246 65 314 424 77 
519 53 605 6 R51 98 928 106059 69 130 218 311 
417 34 77 93 09 594 634 76 720 62 841 926 74 79 
107041 69 96 321 483 555 686 787 841 108032 
36 168 297 317 414 54 500 86 616 774 959 
109249 424 59 602 6 95 700 54 83 955 110118 
52 354 431 833 167 93 835 77 906 111031 134 
51 208 628 916 98 112075 94 105 225 91 307 73 
82 509 613 799 113063 97 99 100 61 369 78 577 
822 23 33 67 76 585. 


DO I KLASY Loterji 
Państw. kupuj w szczęś- 


LOSY "yz: 


M. Tatarczewski, Pomań 
Pocztowa 3, przy Pl. Sapieżyńskim. 


114086 132 319 79 82 86 527 630 742 80 
115000 8 73 81 106 8 55 65 210 88 97 324 88 
403 27 85 508 6384 40 797 826 974 116017 99 
114 87 232 563 536 69 607 40 747 70 94 818 
943 82 88 09 117160 359 570 643 71 118221 
85 94 450 606 713 30 935 119077 126 85 270 
32] 75 407 13 524 26 74 600 98 120020 141 
305 455 93 549 904 77 121090 106 74 399 415 
79 553 624 TTS 854 61 71 9} 122072 307 467 73 
515 717 868 967 123004 5 140 46 56 60 92 244 
304 7 486 99 551 82 675 89 896 940 7 5 92 
124123 45 Or 442 519 708 981 125197 239 41 
340 50 839 92 96 908 64 126158 253 9t 304 89 
710 79 81 830 84 127114 72 255 74 538 47 610 
20 735 863 954 57 128012 89 200 459 513 617 
2 718 93 96 238 87 066 81 129152 54 71 219 
356 459 615 705 873 1340024 26 110 242 312 
88 UM 639 61 714 803 15-34 985 13104601 93 
156 62 220 352 631 782 963 132121 67 228.301 
10 424 508 69% 702 1330324 141 233 306 508 
89 641 79 134005 152 NZ 94 315 593 637 75 
8:1 135125 255 468 737 49 901 58 136072 78 
26 190 443 358 614 D5 786 820 49 992 137001 
45 105 21 27 210 305 408 96 596 643 811 977 
13808 162 214 86 435 68 550 654 829 41 64 
g3 94 907 130109 16 59 87 285 337 39 48 407 
27 74 M 558 754 56 140058 101 62 71 208 580 
81 7% 819 141013 58 175 78 258 384 498 574 
675 820 921 55 142062 129 293 384 570 86 B54 
828 51 920 143000 41 169 265 66 369 4 
83 714 39 815 IS 70 84 916 144074 168 220 
30 %9 446 908 115040 63 262 8Ł 339 413 14 
518 615 724 808 10 902 45 146000 24 40 153 
225 824 490 529 638 714 82 Rá 978 997 147099 
122 202 308 72 405 721 863 901 16 29 34 
148103 26 73 74 270 814 410 650 784 961 69 
93 159090 102 73 217 801 459 532 659 83 96 
705 61 853 94 042 50 150027 171 298 364 98 
479 96 633 91 752 66 151039 46 73 89 137 308 
92 406 41 51 527 852 67 933 49 89. 

152152 226 408 539 54 69 676 720 42 876 
%1 153000 37 108 47 88 292 408 11 47 581 87 
648 810 154041 71 111 30 81 290 S2 414 78 
96 592 630 35 722 24 9238 155806 71 92 408 
95 561 650 97 700 03 66 813 90 963 156008 
S 91 137 50 61 238 406 78 567 03 647 54 81 
799 815 71 157081 130 42 63 75 205 334 69 
429 64 83 807 15 938 155140 214 328 26 S1 
407 36 68 77 98 500 608 46 859 902 63 150126 
TR 373 711 946 160531 612 33 54 710 842 924 
161057 80 191 269 70 386 469 511 606 98 732 
162042 119 92 215 447 556 89 632 88 163158 
261 806 15 37 515 53 616 29 729 16l441 504 
42 64 647 56 712 879 951 165048 56 125,35 212 
56 86 518 66 777 99 166184 284 514 617 74 716 
19 826 52 961 82 167045 154 342 589 669 810 
11 37 909 168388 709 28 76 80 885 160028 184 
91 557 725 904 14 170178 303 09 50 501 620 
36 717 995 171058 107 86 204 13 541 683 730 
73 89 849 80 O34 91 172007 166 93 278 352 
443 584 889 925 173017 122 66 91 354 442 622 
2a 68 92 707 70 858 82 174047 267 514 74 85 
645 70 770 875 993 175088 93 283 686 87 722 
816 43 909 176129 278 339 477 516 57 616 89 
196 860 941 44 177053 65 216 29 81 301 7S7 
178071 120 293 567 428 45 706 20 861 87 
179026 111 20 260 357 497 617 77 B1 815 61 
973 91 180123 243 216 46 300 18 616 23 778 
181073 177 245 362 585 798 884 925 85 182131 
241 447 56 715 865 183023 43 157 302 95 653 
85 797 982 184031 70 238 300 85 449 55 63 
66 513 666 73 99 837 78 850 185094 113 16 7 
228 548 54 02 495 668 77 779 914 190111 27 31 
58 315 424 520 897 938 187018 25 80 170 235 
066 71 464 534 46 679 751 891 906 8” 92 158155 
625 48 189072 218 


32 
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Kalendarz rzym.-kat. 
Czwartek: Jan Jalm b. 
t Zaśl. N, P. M. 
Piątek: Tymoteusza b. 
Kalendarz słowiański 
Czwartok: Wrócieławy 
Piątek: Chwaliboga 
Słońca: wschód «89 
zachód 16.20 
Długość dnia 8 g. 31 min. 
Księżyca: wschód 7,12 zachód 1527 
Faza: 1 dzień przed nowiem. 


Adres rodakcji 1 administracji w Łodzi 


telefon redakcji i administracji 173-53 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interezentów 
od 10-12 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Ka- 
sperkiewicza. Zgierska 54, Rytla, Koperni- 
ka 26, Zundelewicza, Piotrkowska 25 (ży: 
dowska), Bojarskiego. Przejazd 190, Lipca, 
Piotrkowska 193, (żydowska), Rychtera i 
Łobody. -1 Listopada 86. 


Pogotowie: tel. 102-90. 
Straż ogniowa: tel. 8. 


TEATRY ŁÓDZKIE 


Teatr Miejski — 530 
«ciebie”, 


Teatr Popularny — 8.15 „Co chcesz to 
masz . 


KINA ŁÓDZKIE 


Adrla-Metro — „Indyjscy piechurzy”. 
Bajka — „Zew dzikich”, 

Capitol — „Chińskie morza”. 

Corso — „Burza nad Andan.*.*. 
Czary — „Tajemnica Dr. Chandlera" 
Miraż — „Złote jezioro”. 

Mimoza — „Dwie Joasie*, 

Ikar — „Miłostki*. 

Oświatowy — „Przybłęda”. 

Palace — „Ta albo żadna”, 
Przedwiośnie — „144 muszkieterów". 
Rialto — „Oczy czarne”, 

Stylowy — „Niedokończona symfonja”. 


POGODA WCZORAJ 


Komunikat łódzkiej stacji meteorolo- 
gicznej przy miejskiem muzeum w parku 
Sienkiewicza na dzień 22 bm.: najwyższa 
temperatury w ciągu doby ubiezłej: plue 
39 et Najniższa: plus (05 st Barometr. 
735, tendencja: wzrost ciśnienia. Wiatry: 
słabe, południowo-zachodnie. 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


W ciągu dnia pochmurno, z rozpogodze- 
miami, temperatura w pobliżu zera. 


KOMUNIKATY 


ćwiczenia rezerwistów odbywać się bę- 
dą w roku bieżącym w ciągu całej zimy, a 
nie tylko w okresie letnim i jesiennym. Na 
ćwiczenia tegoroczne powołani hędą w 
pierwszym rzędzie ci, którzy z jakichkol- 
wiek powodów nie odbyli ich dotąd, oraz 
ci, którzy należą do kompanij narciarskich 


Flagi żałobne. Starosta grodzki wydał 
okólnik, w którym zarządza wywieszenie 
flaę żałobnych w dniu pogrzebu króla an- 
g.alskiego Jerzego V na budynkach, w któ- 
rych mieszczą się urzędy państwowe i sa- 
morządowe, 


Z ŻYCIA GRGANIZACYJ 


Z Polskiego Tow. Turystyczno -= Krajo- 
znawczego. Zarząd Oddziału P. T. K. za- 
wiadamia, że 6 lutego odbędzie się walne 
zgromadzenie członków Oddziału. Zbiórka 
o godz. 19.45. Zebranie będzie prawomocne 
bez względu na ilość obecnych (par. 41). 


Walne zgromadzenie Zw. Właścicieli 
mleczarń prywatnych w Łodzi odbędzie się 
26 bm. o godz. 11 w lokalu własnym przy 
ul. Nawrot 23. 


Walne zyromadzenie Zw. Techników R. 
P, oddział w Łodzi odbędzie się w niedzie- 
le, 26 bm. o godz. 10 w lokalu Polskiego 
Tow. Krajoznawczego przy Al. Kościuszki 
nr. 17, I ptr. — poprzeczna oficyna. 


Zarząd Pol. T-wa Sporłowego „Unja” 
niniejszem zawiadamia członków sekcji: 
ciężkoatletycznej, kolarskiej i szachowej, 
iż zostają wznowione treningi walk zapa- 
śniczych i na rolkach (homotrenerze) oraz 
rozgrywki w szachy w gmachu Polskich 
Zw. Zaw. „Praca“ przy Wodnym Rynku 
nr. 13, w piątki każdego tygodnia od go- 
dziny 18—21. 


Z RYNKU PRACY 


Strajk protestacyjny. Onegdaj w potu- 
dnie pracownicy Monopolu Tytoniowego | 
Spirytusowezżo urządzili 1 godzinny etrajk 
protestacyjny przeciwko nadmiernym ob- 
<iążeniom podatkowym, 


Ślusarze dążą do zawarcia umowy. W 
związku zawodowym robotników przemy- 
alu metalowego odbyło się ogólne zgro- 
madzenie ślusarzy, zatrudnionych w prze- 
myśle meialowym. Na zgromadzeniu omó- 
«iono vbecną sytuację, przyczem etwier- 
dzono, że zasadniczo umowa, mimo że do- 
tychczas obowiązuje, nie jest przestrzega” 


Styczeń 


CZWARTEK 


„Chcę właśnie 


Strona 6 


ONĘDNWNIK piąłek dnia 24 stycznia 1936 = Numer të 


Przed sprawą Nowera, syna Dawida | 


Łódź, 22, 1. — Na dzień 4 lutego r. 
b. zapowiedziana jest w sądzie okrę- 
gowym w Łodzi rozprawa przeciw 
Stanisławowi Nowerowi  podającemu 
się za Jasińskiego. 


Jako poszkodowany występuje Ed- 
ward Kowalski, działacz rezerwy, któ- 
ry był współoskarżonym w procesie 
Piątkowskiego Hipolita. 


Nower syn Dawida i Blimy, poda- 
wał się, jak brzmi oskarżenie za chrze- 
ścijanina (przechrztę), zaangażował 
Kowalskiego do wydawanego przez sie- 
bie tygodnika „Kupiec i Rzemieślnik” 
w czarakterze redaktora naczelnego, a 


deklarację, 


podsunął do podpisu iż | 
odpo- 


Kowalski przyjmuje na siebie 
wiedzialność, 

Dalej Kowalski wysuwa szereg za- 
rzutów, iż został oszukany przez No- 
wera, gdyż był przeświadczony, że ty- 
godnik jest chrześcijański i polski 
i wprowadził w błąd znaczną liczbę 
rzemieślników i kupców polskich, że 
Nower podawał się fałszywie za kie- 
rownika oddziału polskiej agencji pra- 
sowej, która w Warszawie centrali nie 
miała, że został poszkodowany mate- 
rjalnie i t. d. Rozprawa ze względu na 
tło procesu zapowiada się niezwykle 
ciekawie, (k) 


SZER O OCE 


KOMUNIKAT STR. NAR. w ŁODZI 


Nakładem Wydziału Gaspodarczego Stronnictwa Naro- 
dowego w Łodzi wyszedł z druku Informator firm chrześci- 


jańskich, zawierający przeszło 500 firm różnych branż. In» 
formator ten jest niezbędnym przewodnikiem dla każdego 
kupca, przemysłowca | rzemieślnika chrześcijańskiego., Do 
nabycia: Łódź, ul. Piotrkowska 86, m. 0. 


czego egzemplarza 40 gr. Dla odsprzedawców wysoki rabat. 
Wysyła się każdą ilość za zaliczeniem pocztowem. 
WYDZIAŁ GOSPODARCZY S. N. w ŁODZI. 


ma i place z tej racji są różnorodne, zależ- 
nie od umowy indywidualnej, między pra- 
codawcą | robotnikiem. Postanowiono 0- 
pracować tekst nowej umowy zbiorowej, 
któraby zawierała postanowienia karne w 
odniesieniu do nieprzestrzegających umo- 
wy. Następnie postanowiono zwrócić się do 
władz o zwołanie wspólnej konferencji i 
zawarcie nowej umowy zbiorowej (k) 


KRONIKA WYPADKÓW 


Fatalna omyłka. W mieszkaniu swem 
rzy ul. Słowackiego 28 uległa zatruciu Fr. 
fłynaraka, która zamiast lekarstwa zaży- 

ła trucizny, używanej do smarowania. Za- 
trutą przewieziono do szpitala w stanie 
ciężkim. (k) 


Niofortanna wyprawą złodzieja. Na to- 
rze z Koluszek pod pociąg węglowy wpadł 
28-letni Kazimierz Marjanek z Łodzi i od- 
niósł obcięcie obu nóg. Rannego w stanie 
ciężkim przewieziono do szpitala. Jak u- 
etalono, Marjanek wybrał się na kradzież 
tewarów, lecz spostrzeżony rzez straż ko- 
Jlejową zeskakułąc padł pod koła wagonu, 
które obcięły mu nowi. (k) 


CZY WIECIE, ŻE... _ 


Udział zarzadu miasta w zlewni mleka, 
Przed kiłku tygodniami uruchomiona zo- 
etała w Łodzi samorządowa zlewnia mle- 
ka przy ul. Gdańskiej 128. która scentrali- 
zowała dowóz mleka ze wszystkich gmin 
powiatu łódzkiego. Obecnie sprawą zlewni 
samorządowej zainteresował się teź zarząd 
miejski w Łodzi, który chce skorzystać ze 
zlewni w kierunku zaopatrywania w pā- 
seteuryzowane mleko eznitali miejskich, 
przytułków, sierocińców i t d. Mleko to 
miałoby również być dostarczane miej- 
skiej radzie szkolnej na dożywianie dzieci 
w szkołach. 


Ciekawa statystyka Ł. K, E. Jak wyni- 
ka ze sporządzonej przez dyrekcję Ł K. E. 
statystyki na rok 1935, tramwająmi w ro- 
ku ubiegłym jechało 60.342.000 osób. tram- 
waje uczyniły 115.629 kilometrów, sprzeda- 
no biletów normalnych 27 tys, 646.112, ter- 
minowych biletów normalnych 7.128.960, 
razem 34.775.102, kombinowanych 6 milj. 
116.837, ulgowych 3 milj. 017.201, ulgowych 
terminowych 3.836.282, razem 6 miljonów 
873.483, abonamentów porannych na trzy- 
krotne przejazdy 2.227.362, abonamentów 
ulgowych na Gaześciokrotne przejazdy 
28.350.542, uczniowskich abonamentów ty» 
godniowych 242.532, kombinowanych miej- 
skich 887,704, kombinowanych podmiej- 
skich 826.858. 


Tylko 15 proc. Łodzian mieszka w no- 

mieszkaniach, Dokonane przez wy- 

dział statystyki zarządu miejskiego oblicze- 

nia, dotyczące ilości mieszkań w starych 

domach, ilustrują rozbudowę Łodzi w o- 
kresie powojennym. 


Okazuje się, że w liczbie 143.234 mie- 
azkań było 123.177 w domach starych, zaś 
w nowych 22.057. Mieszkania, wybudowa- 
ne po wojnie, stanowią więc 15.2 proc. o- 
gólnej ilości mieszkań w Łodzi. 


NOTUJEMY 


Projekt taryfy tramwajowej w Łodzi u- 
zgodniony. Wczoraj odbyła się dalsza kon- 
ferencja tymcz. prez. miasta inż, Głazka z 
dyrektorem K. E. Ł. p. Ringiem. Na konfe- 
rencji tej doszło do porozttimienia i uzgod- 
niono projekt taryfy tramwajowej. Według 
tego projektu, cony biletów przedstawiają 
ię jak następuje: 


Bilet normalny jednorazowy — ur 25, 
bilet normalny na dwukrotny przejazd — 
gr 45; bilet ulgowy dla wojskowych — er 
15; bilet przesiadkowy — gr 5; bllet ul 
gowy uczniowski z prawem przesiadania 
— gr 15; abonament uczniowski na 12 prze- 
jazdów ważny bez ograniczenia czasu 1 zł 


Cena pojedyń- 


40 gr; bilet poranny na 3 przejazdy ważny 
do godz. 8.30 rana — 45 gr; bilet poranny 
na 6 przejazdów, przyczem pierwszy prze- 
jazd przed wudziną 8,30 rano, drugi zaś 
przez cały dzień — 90 gr; bilet kombino- 
wany 30 gr; bilet ulgowy dla Zarządu Miej- 
skiego dla robotników sezonowych — 125 
gr; bilet ulgowy na 5 przejazdów dla Za- 
rządu Miejskiego — 75 gr; bilet ulkowy na 
25 przejazdów — 3 zł 735 vr; bilet normalny 
10 przejazdów — 2 zł 25 ar; bilet normalny 
miesięczny — 30 zł; bilet ulgowy miesięcz- 
ny — 17 zł 50 gr; — bilet normalny kwar- | 
i 


talny — 90 zł: bilet vigowy kwartalny — 
50 zł. 

Taryfa ta wymaga jeszcze zatwierdze- 
nia przez zarząd K. E. Ł. 


Budowa sanatorjów. Na wniosek Wy- 
działu Zdrowotności publicznej zarząd 
miejski postanowił powierzyć docentowi 
dr. A. Babatowskiemu ze Lwowa dokona- 
nie ekspertyzy terenów. przeznaczonych 
pod budowę sanatorjów dla chnrych zruż- 
liczych w majątkach miejskich Łagiewni- 
kr i Rzew. Badanie terenów rozpocznie eię 
już w najbliższych dniach 


Koszty utrzymania w Łodzi w ciągu ro- 
ku 1935 obniżyły się o 0,22 proc Równo- 
cześnie komieja do ustalania kosztów u: 
trzymania stwierdziła, że w obecnych wa- 
runkach koszt utrzymania czteronsobowej 
rodziny wynosiź musi zł 4.67 dziennie, czy” 
l 140 złotych miesięcznie jako minimun. 


Zniżka cen mięsa nastąpić ma w Łodzi 
w najbliższym czasie. Sprawa ta rozatrzy- 
znięta zostanie po przeprowadzeniu szeze- 
gółowej kalkulacji cen. Ponieważ uboj w 
Łodzi staniał w poważnym stopniu, tem 
samem utrzymywanie cen na dawnym po- 
ziomie nie znajduje żadnego usnrawiedli- 
wienia. Komiaja cennikowa przystąpi do 
pracy w końcu bieżącego tygodnia. 


Kontrola zakładów tryzjerskich, pierw- 
sza od czasu wydania nowego zarządzenia 
departamentu sluhy zdrowia, odbędzie się 
w koficu bieżącego miesiąca. Kontrola 
aprawdzi w pierwszym rzędzie czy wszyscy 
pracownicy fryzjerecy zostali zbadani pod 
względem zdrowia przez uprawnionych le- 
karzy. 


Nowa kuchnia dla bezrobotnych, Komi- 
tet pomocy dla najbiedniejszych postano- 
wił uruchomić jeszcze jedną kuchnię na 
Wodnym Rynku. celem bezpłatnego wyda- 
wania bezrobotnym obiadów. Równocze- 
śnie kuchnia bezplatna przy ul. Łagiewnic- 
zę) Neima ilość wydawanych obiadów 

o y 


JUDAICA 


Młodociane komnnistki,. W swoim cza- 
sie duże wrażenie wywołało aresztowanie 
łódzkich uczenie, przebywających na ko- 
lonji letniej w Orłowie: 14-letniej Ireny i 
17-letniej Anny Spira, oraz 17-letniej Ste- 
fanji Cygler. ..ostały one aresztowane za 
działalność komunistyczną, gdyż w czasie 
pobytu nad morzem naklejały na murach 
ułotki o treści wywrotowej. Znamienne, że 
nie należą one da partji komunistycznej 
ani też nie były w kontakcie z działaczami 
tej partji. Mimo to ulotki podpisywały w 
imieniu P, P, K, Ze względu ną młody 
wiek, sąd okr. w Gdyni wyrok skazujący 
zawiesił, oddając dziewczęta opiece rodzi- 
Ep i młodociane komunistki wróciły do 

dzi. 


Żydowskie dyskonto. Marcin Filipek, 
zamieszkały przy ul. Rogowskłej 14 powie- 
rzył żydowskiemu dyskonterowi Abramo- 
wi Szternowi weksle na sumę 3800 zł do 
dyskonta. Sztern weksle puścił w obieg, 
jednak pieniędzy Filipkowi nie oddał, u- 
krywając się i oiwlekając z zapłatą. Gdy 
w terminie płatności posiadacze weksli 
rozpoczęli kroki egzekucyjne, Filipek wi- 
dząc, że padł ofiarą oszustwa, zwrócił się 
do władz i pomysłowego Żyda-dyskontera 
pociągnięto do odpowliedzialności. (x) 4 


Przy zwapnienia naczyń krwiono- 
nych mózgu i Serca, używając codzien- 
nie małą ilość naturalnej wody gorz- 
kiej Franciszka-Józefa osiąga się latwe 
wypróżnienie. A przez lekarzy. 

g 


Sport w Łodzi 


Bokserskie zawody między :lubowe. W 
piątek, dnia 24 bm. w sall Geyera odbędą 
się międzyklubowe zawody bokserskie kil- 
ku klubów łódzkich. Mianowicie w turnie= 
ju tym wezmą udział pięściarze ŁK. Są 
Wimy, Zjeduoczonych i Geyera Zawody 
powyższe zapowiadają się niezwykle inte- 
resująco. ze względu na kilka aensacy)- 
nych spotkań, Początek o godz. 19.30. 


Łódzoy piłkarze obradują. W nafbliże 
szą sobotę. 25 bm. w sali rady miejskiej 
odbędzie aię walne doroczne zzromadzenie 
największego związku sportowego w Łodzi 
Łódzkiego Okregowego Związku Piłki Noż- 
nej. Zebranie rozpocznie się w I terminie 
o godz. 18 i o godz. 18 w II i ostatecznym 
terminie. Z niektórych zgłoszonych wnio- 
6ków najciekawiej zapowiadają się wnio- 
ski zarządu Ł. Z. O. P. Na z których jeden 
traktuje o sprawach kar na piłkarzy. szko- 
lenia piłkarzy w roku 1936 oraz wniosek o 
utrzymanie karencji. We wnioskach k'u- 
bów, Ł. K. S. proponuje zniesienie karen- 
cii piłkarzy. Union-Turing zgłosi? projekt, 
by drużyny ligowe, które zajmą w końco- 
wej tabeli rozgrywek ostatnie miejsca: 7, 
819 rozgrywały z mistrzami swych okrę- 
gów zawody kwalifikacyjne o utrzymanie 
gie w lidze. W wypadku zwycięstwa dru- 
żyny A-klasowej weszłaby ona do ligi, a 
miejsce jej zajęłaby zdeklasowana druży- 
na ligowa. Prócz tego żydowskie kluby 
Makabi i Kakoah zgłosiły wnioski o nie- 
zawieranie umów z właścicielami boisk, 
które mają ograniczenia w rozgrywkach 
wyznaniowe i rasowe. Czy i teraz dojdzie 
do takiego skandalicznego rozciązania 
aprawy jak o Ł. O. Z. G, $.?! 


Walne zebranie Ł. K. 8. w nadchodzącą 
niedzielę w sali rady miejękiej przy ul. Po- 
morskiej w godzinach popołudniowych-od= 
będzie się doroczne walne zebranie Łódz- 
kiego Klubu Sportowego. 


Węgrzy w Łodzi. Onegdaj zarząd I K. P, 
definitywnie zakontraktował mecz 2 bo- 
kserami węgierskimi na dzień 27 lutega 
r. b. Drużyna węzierska składać się będzie 
z zawodników dwóch najlepszych klubów 
Budapeszteńskich: Ferencvarogi i Nemzet- 


ti. 

Łodzianin międzynarodowym sędzią. Ty- 
tuły międzynarodowych sędziów Kolar- 
skich z Polski otrzymali trzej sędziowie, 
w tem ieden Łodzianin. u mianowicie; pp. 
Szymski prezes Ł. O. Z, R. oraz Orlowski 
z Warszawy j Skiba ze Śląska. 


KRONIKA PABJANIC. 
RER] ZWT YTY EOT T SORZE "U 


W żydowskiem jarzmie. Robotnicy za- 
trudnieni w żydowskiej tkalni zarobkowej 
przy ul. Sejmowej 1. u Żyda Cychticera, 
zmuszani 64 do pracy na czterech kro- 
enach. Od dłuższego czasu między zatrud= 
nienymi tkaczami a wlaścicielem tkalni 
Żydem dochodzi na tem tle do częstych za- 
taryów. Do tej pory tkacze pracowali na 
dwóch krosnach. na których zresztą nie 
wyrabiali swych stawek przewidzianych w 
umowie zbiorowej. Obecnie, zdy Żyd chce 
zmusić tkaczy do pracy na czterech kro- 
anach, ta napewno zarobki ich będa jeszcze 
niżeze, ponieważ Żydzi obniżą natychmiast 
plate od metra wyrabianych a tykułów W 
dniu 21 b. m. robotnicy zatrudnieni w 
tkalni na znak protestu porzucili pracę i 
pozostają w murach, 


W kilku słowach 


Zgodnie z zapowiedzią, zarząd komiea- 
ryczny miasta Łodzi stawił do budżetu na 
wk 1936/87 kwotę 100 tvs. zł na koszty 
przeprowadzenia wyboru do rady miaj- 
skiej. Jak z powyżezezo wvnika wybory do 
rady miejskiej mają być przeprowadzona 
prawdopodobnie w czerwcu r. b. 


* 


Na ławie oskarżonych w sądzie okrę- 
gowym w Łodzi odpowiadała szajka ży= 
dowskich przemytników, a mianowicie: 
Abram Kemniński z Poznania, Chil Ten 
nenbaum z Krakowa, Heil Karcz, Moszek 
Albus i Izrael Rosenberg z Łodzi, którzy 
wspólnie sprowadzali w olbrzymich ilo 
ściąch pończochy z zagranicy pod mianem 
odpadków do przerobienia. Po przerobie» 
niu ich, sprzedawali je w calym kraju. 
Tennenbaum mieszkaniec Krakowa został 
ujęty na handlu narkotykami. i obecnie 
przebywa w więzieniu w Grudziądzu, skąd 
sprowadzony został na rozprawę. Przed 
sadem w Łodzi symulował waciata, wo- 
bec czego wysłano go do zakładu dlą u- 
mysłowo-chorych w Kochanówce, dla zba- 
dania poczytalności 

x 

Na Widzewie grasował nieuchwytny 
rabuś. który napadał na samotne powra= 
cające z pracy kobiety i rabował aakiewa 
ki ręczne z drobnemi kwotami. Rabuś ten 
w razie stawiania oporu używa: noża. O+ 
kazał się nim 28-letni Stanisław Duńczyk, 
z ul. Spornej 13. Wczoraj Duńczyk zasiadł 
na ławie oskarżonych. Sąd okręgowy ska- 
zał go na 4 lata więzienia. 
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Strona 5 


Dlaczego tak trudno wygrać coś na loteri? 


Loterja państwowa czy danina? — Rozmowa z kolektorem 


Łódź, 21 stycznia 

Przedewszystkiem fakt znamienny: 
Prawie we wszystkich  kolekturach 
Loterji Państwowej pozostało bardzo 
dużo losów niesprzedanych. 

Losy te nie będą oczywiście sprze- 
dane, gdyż ciągnienie ostatniej (czwar- 
tej) klasy bieżącej 34-ej loterji już się 


zaczęło. Zapłacą za nie kolektorzy, 
gdyż dyrekcja Loterji Państwowej 
zwrotu niesprzedanych losów nie 


przyjmuje. Dla wielu kolektorów o- 
znacza to ruinę z powodu utraty znacz- 
nej części posiadanego kapitału obro- 
towego. 

Wdaliśmy się w rozmowę z pew- 
nym kolektorem, pragnąc usłyszeć je- 
go zdanie o przyczynach tej nagłej 
wstrzemięźliwości graczy i ich znie- 
chęcenia do Loterji Państwowej. Ota, 
co usłyszeliśmy: 


Coraz mniej amatorów na losy 


Już druga z rzędu loterja przynosi 
kolektorom straty. Loterja 32-ga, od 
lutego do maja 1935, miała jeszcze cał- 
kowite powodzenie. Kolektorzy sprze- 
dali do ostatniega wszystkie losy już 
w pierwszej klasie i musieli z kwit- 
kiem odprawiać graczy, chcących roz- 
począć grę w drugiej lub trzeciej kla- 
Sie. W toku gry także nikt nie ubył. 
Kto nabył los do pierwszej klasy, trzy- 
mał go do ostatniej klasy, Następna, 
33-cia loterja, która zaczęła się w 
czerwcu 1935, zgóry już zapowiadała 
się słabiej. W tym czasie wyszła bo- 
wiem subskrypcja pożyczki inwesty- 
cyjnej i wielu graczy ze sfer urzędni- 
czych i pracowniczych musiało zrezy- 
gnować z kupna losów, mając do pła- 
cenia raty na. pożyczkę inwestycyjną, 
która również ma swoje losowania i 
swoje wygrane. 

Aby jednak ludzi zachęcić do na- 
bywania losów, wprowadzone zostało 
do 33-ej loterji dodatkowe ciągnienie 
gwiazdkowe. Wyznaczono jednak tak 
drobną kwotę na to ciągnienie, że niko- 
go to nie zachęciło. Kalektorzy ponie- 
Śli ogromne straty, zostawszy z masą 
losów niesprzedanych. 


Ile zarabiają kolektorzy? 


— Na czem polega zarobek kolek- 
tora? — pytamy naszego informatora, 

— Kolektor otrzymuje 10 procent 
od ceny losu i to jest całe jego wyna- 
grodzenie. Dawniej miał jeszcze 2 proc. 
od każdej wygranej, jaka u niego pa- 
dła. Ta prowizja została jednak z koń- 
cem roku 1934 skasowana. 

Ja naprzykład mam 300 losów. Los 
kosztuje 40 złotych do każdej klasy. 
Zarobek mój wynosi więc teoretycznie 
1200 złotych miesięcznie, ponieważ co 
miesiąc jest ciągnienie jednej klasy. 
Poza tem nie mam żadnego innego do- 
chodu z loterji, gdyż nawet zabronione 
nam przyjmować podarki od graczy, 
którzy wygrali. A teraz pokażę panu, 
jak wyglądam w obecnej 34-ej loterji 
z tym moim zarobkiem: Do pierwszej 
klasy sprzedałem 276 losów. Zostało 
mi 24 sztuk. Na każdym z tych 276 
losów zarobiłem po 4 złote, to jest ra- 
zem 1.104 zł, Ale za 24 niesprzedanych 
losów musiałem zapłacić Loterji po 
36 złotych za każdy, czyli 864 złotych. 
Zarobek mój wyniósł więc w pierwszej 
klasie 248 złotych. Taki miałem paź- 
dziernik. Przy ciągnieniu pierwszej 
klasy na moich 24 losów padły cztery 
wygrane po 40 zł netto.  Zarobiłem 
więc w październiku 408 złotych. Po 
opłaceniu komornego za lokal, świa- 
tła, opału, podatków, telefonu, znacz- 
ków pocztowych na listy itp. zostało 
mi około 150 złotych. Do drugiej klasy 
nie przybył mi ani jeden nowy gracz, 
zato czterech graczy pierwszej klasy 
nie odnowiło losów da drugiej. Sje- 
działem w drugiej klasie na 28 losach. 
Cały zarobek djabli wzięli i jeszcze do- 
łożyłem parę złotych, bo znowu ani 
jedna większa wygrana nie padła na 
moje losy. W trzeciej i obecnej czwar- 
tej klasie wyglądam tak samo. Jeśli 
teraz nic nie wygram na moje losy, to 
pracowalem zupełnie zadarmo przez 
cztery miesiące. A praca jest nichyle- 
jaka. Samych wykazów, raportów i 
sprawozdań do dyrekcji Loterji trzeba 
pisać całą furę. Jeszcze więcej pisa- 
niny, niż do Kasy Chorych. A prócz 
tego co jakiś czas przyjeżdżają kontro- 
lerzy i grzebią we wszystkiem, żeby 
nałożyć karą. Raz 20 złotych, czasem 
50 i 100. Ciągle coś nowego wymyśla- 
ją, żeby kolekterom życie obrzydzić. 
'A pytam się, poco to wszystko? Losy 


są zapłacone zgóry, z mojemi pieniędz- 
mi nie będę przecież uciekał! Więc 
chyba tylko szukają różnych przycze- 
pek, żeby dawać coraz nowe posady 
protegowanym ludziom. Dlatego tyle 
tych kontrolerów i tyle tej pisaniny. 
Z każdą nową loterją jest gorzej. Do 
następnej loterji biorę już tylko 250 lo- 
sów. Daj Boże, zebym tym razem sprze- 
dał wszystkie. Bo to nie łatwo. Niech 
pan tylko pomyśli — tysiąc ćwiartek 
sprzedać przez miesiąc W dzisiej- 
szych czasach! 


Przyczyny zniechęcenia do loterji 


— Jak pan sobie tłumaczy ten co- 
raz większy brak amatorów na losy? 

— O tem możnaby mówić bardzo 
dużo. Wymienię panu tylko trzy naj- 
ważniejsze przyczyny: Pierwsza przy- 
czyna to coraz większa nędza u ludzi. 
Teraz znowu naznaczyli wyższe podat- 


| ki — skąd ludzie mają. brać na grę? 


Przyczyna druga. to za szybkie 
tempo gry. 

Dawniej były do roku dwie loterje 
po 5 klas. Było więc w roku 10 cią- 
gnięń. Kto grał na ćwiartkę, kupował 
w roku 10 ćwiartek i wydawał 100 zło- 
tych. Teraz mamy w roku trzy loterje 
po 4 klasy, to jest 12 ciągnień. Gracz 
na ćwiartkę musi ca miesiąc wydawać 
10 złotych. To jest trochę za dużo. 

Niechby były loterje po cztery kla- 
sy każda, ale między jedną a drugą 
ioterją powinien być miesiąc pauzy. 
Dla kolektora takżeby było lepiej. 
Miałby więcej czasu na zwerbowanie 
graczy do pierwszej klasy. 


Za mało szans wygrania 


Przyczyna trzecia jest najważniej- 
sza. Nasza loterja daje za mało szans 
wygrania czegoś więcej prócz losu do 
następnej klasy. Skarb za duża chce 
na loterji zarobić i dlatego ludzie się 
zniechęcają. To już przestaje być lote- 
rją, a staje się jakąś daniną państwo- 
wą. 

— Może będzie pan łaskaw wytłu- 
maczyć mi to bliżej. 

— Bardzo proszę. Niech ludzie się 
dowiedzą. Może w. Dyrekcji Loterji 
pomyślą nad tern. 

Jak pan zapewne wie, każda gra 
polega na tem, że gracze płaca do pvi 
swoje stawki, a potem całą pulą dzielą 
się ci, co wygrali. lednem slowem — 
pieniądze graczy należą do wygrywa- 
jacych. Dopiero od wygrywających 
ściąga się opłaty za grę. Z puli nic się 
nie wyjmuje. Zasada ta przestrzegana 
jest tak samo w loterjach losowych. 
Jednak nasza Loterja Państwowa trzy- 
ma się innej zasady. Znaczną część 
pieniędzy złożonych przez graczy wyj- 
muje się z puli na bok, do kasy skar- 
bowej i gra idzie tylko o resztę. A od 
tej reszty jeszcze ściąga się podatek 
od wygranych. Zaraz to panu pokażę 
ną rachunku: 


Ciekawy rachunek 


Loterja nasza wypuszcza obecnie 
195.000 losów do kazdej klasy. Gracz 
płaci za. los 40 złotych w każdej klasie, 
czyli 160 złotych za całą grę. Tyle każ- 
dy gracz wkłada do puli loteryjnej. 

Razem gracze wkładają do puli 195 
tysięcy razy po 160 złotych, to jest: 
31.200.000 złotych. I tyle powinny wy- 
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nosić wszystkie wygrane razem we 
wszystkich klasach. Skarb ściąga 20 
procent od wygranych i to powinno 
być przeznaczone na opłacenie kolek- 
torów i na zysk Skarbu. 

Tymczasem suma wygranych wy- 
nosi w obecnej loterji: 


I klasa. 1.418.650: zł 

II klasa 1.712.750 „ 
II klasa 2120.050 „ 
IV klasa. 18.810.250 s 
dodatkowo 408.300  „, 
* BEZ ATZ DL 
Razem 24.570.000 zł 


Z tej sumy przy wypłacie wygra- 
nych potrąca się 20 procent. Razem 
potrącenie to wynosi 4.914.000 złotych. 

Gracze dostają więc ze swojej puli 
do ręki 19.656.000 złotych. 

A włożyli do puli 81.200.000 złotych. 

Panie szanowny, czy to świat wi- 
dział kiedy taką grę? Czterdzieści pro- 
cent puli, a więc nieomal połowa, idzie 
na bok. Reszta dopiero rozgrywana 
jest między graczy. Co w takich wa- 
runkach można wygrać? Jak kto ma 
szczęście, to wróci mu się stawka z 
jednej klasy. 


Dać graczom całą pulę 

Powinna być inaczej. Powinni dać 
graczom całą pulę, całych 31 miljonów. 
To byłaby gra jak się należy. Wtedy 
niechby nawet brali od wygranych 
trochę większy podatek, naprzykład 
25 procent, żeby Skarb miał na czysto 
swoje cztery miljony z każdej loterji. 
Ludzie graliby wtedy bez proszenia 
i bez tej dzisiejszej wielkiej reklamy, 
bo wiedzieliby, że gra jest taka, jaka 
powinna być. 

Pomyśl pan tylko, coby ta było, 
gdyby w puli do rozegrania było nie 
24 a 31 miljonów? Możnaby dodać w 
czwartej klasie oprócz miljona jeszcze 
8 wygranych po 250 tysięcy, ze 20 wy- 
granych po 100 tysięcy i 60 wygranych 
po 50 tysięcy. Warto byłoby wtedy 
próbować szczęścia! 

Przy dzisiejszem podwójnem obci- 
naniu puli, raz przez wyjęcie z niej 
przed grą 7 miljonów na bok, a drugi 
raz przez potrącąnie 20 procent podat- 
ku od wygranych, niema właściwie 
zadnej gry, Jest tylko olbrzymi poda- 
tek. Każdy gracz, który kupuje ćwiart- 
kę za 10 złotych, zgóry wie, że na grę, 
to jest do puli, idzie tylko 6 złotych, 
a resztę zabierają da Skarbu i na po- 
krycie ogromnych i coraz większych 
wydatków Dyrekcji loteryjnej. Czy 
siadłby pan do takiej gry, gdzie panu 
gospodarz odbierałby 40 proc. każdo- 
razowej puli? 


Tak to jest, gdy się ludzi uważa 
za głupców 


Prędzej czy później ludność musiała 
na to wpaść i dlatego co nowa loteria, 
to tem trudniej znaleźć amatorów na 
losy. Jak tak dalej pójdzie, to Loterja. 
Państwowa w Polsce zostanie zarżnię- 
ta i będzie ją trzeba zamknąć. Bo 
gracz jest bardzo wrażliwy na reguły 
gry. Chociażby był nie wiedzieć jak 
zapalonym do gry, gdy przekona się, 
że jego stawki nie zostają w puli aż 
do rozegrania, wstaje od stołu i _prze- 
nosi się do innego lokalu. 

My, kolektorzy, nieraz już mówili- 
śmy w Dyrekcji, żeby się opamiętali, 


Już najwyższy 


aby nie mieć wątpliwości, że najlepsze jest wino f. 
Łódź, Andrzeja 7. Żądajcie wszędzie 


czas „Vinonia* 


ng 5023 


Nowe wybory w Japonii 


Tokio. (PAT.) Ogłoszony został 
dekret cesarski, ustanawiający termin 
wyborów do parlamentu na dzień 20 
lutego. 


Znów skazanie księdza 

Berlin. (PAT). Znany w Nadre- 
nji kaznodzieja katolicki, ks. Spieker, 
odpowiadał przed sądem karnym pod 
zarzutem „stałego nadużywania am- 
bony dla celów politycznych”. 

Wedle aktu oskarżenia, ks. Spieker 
miał na różnych zebraniach katolic- 
kich, jak również w kościele, wystę- 
pować z ostremi atakami przeciw ru- 
chowi narodowo-socjalistycznemu. 

W czasie rozprawy oświadczył, że 
w oczach katolików Kościół posiada 
własny autorytet i że tylko jego wła- 
dze mogłyby osądzić, czy kazania, wy- 


głaszane przez oskarżonego wykracza- 
ły przeciw ustawie. Ks. Spiekera ska- 
zano na rok i 3 miesiące więzienia, 


Poseł Charwat złożył listy 
uwierzytelniające 


Ryga. (PAT.) Dziś o godz. 11 po- 
seł Rzeczypospolitej Charwat złożył 
listy uwierzytelniające prezydentowi 
Łotwy Kwiesisowi. 


Odnalezienie śladu 
zaginionego lotnika 


Georgetown (Gujana brytyj- 
ska). (PAT.) Lotnik amerykański 
Williams odnalazł podobno ślady lot- 
nika Redferna, który zaginął w 1927 r. 
w czasie rajdu lotniczego ze Stanów 
Zjednoczonych do Rio de Janeiro, 


bo jak kto chce za dużo mieć, to póź- 
niej zwykle nic nie ma. Niestety, nie 
to nie pomaga. Gracz dostaje coraz 
mniej szans, zato ostatnio przylepiają 
mu reklamowe artykuliki do „Josów 
i piszą tam, jakie to cudowne szanse 
daje nasza loterja. Ci ludzie w Dyrek- 
cji myślą, że gracź jest tak głupi, że 
na słowo im uwierzy i nie weźmie da 
ręki ołówka i nie policzy. 

Ot, kochany panie, w tem całe nie- 
szczęście, że ci wszyscy panowie u gó- 
ry, czy to będzie w loterji. czy gdzie- 
indziej, uważają naród za jakieś dziw- 
ne zbiorowisko, nie umiejące myśleć, 
nie mające o niczem własnego zdania 
i wierzące ślepo we wszystko. Jest to 
czysta żydowska maniera. Żyd także 
uważa naszego człowieka za chama. 
z którym wszystko można zrobić. 


Mały feljeton 


Gabinet 
figur woskowych” 


Powoli i w dziedzinie filmu zdobywamy 
przodujące w świecie stanowisko. Skąd ten 
wniosek? Poprostu, nasi królowie filmu 
(oczywiście na słowie „nasi“ należy poło- 
żyć nacisk szczególny) doprowdazili do te- 
go, że wytwórnie zagraniczne poczęły wzo- 
rować się na naszych arcydziełach. Może 
nie naśladują oni treści, dekoracyj i wszel- 
kiego rodzaju pomysłów. Ale pierwszy 
krok zrobiony! Naśladują tytuły filmów 
„naszego* pochodzenia. 

Zanim wytłumaczę się, z czego wysnu- 
łem tak radosny wniosek, pozwolę sobie 
zatrzymać się na tym z filmów polskich, 
którego tytuł był wzorem dla zagranicy i 
krótko przedstawić jego dzieje. 

Do niedawna istniejąca polska wytwór- 
nia filmów tragikomicznych: „BBlokfilm* 
postanowiła wydać film, któryby olśnił ca- 
ły świat, Jak wiadomo, współwłaściciela- 
mi tej firmy byli aktorzy i wogóle perso- 
neh Pewnego dnia zebrały aię jej asy I 
blatki, by omówić szczegóły mońumental- 
nego arcydzieła, Należy zaznaczyć, że fun- 
damentem powodzenia wytwórni był sta- 
tut, przewidujący udział w głosowaniu ca- 
tej społeczności, odwiedzającej kino, co 
zresztą wkrótce, na wniosek jednego z ak- 
torów-wspólwłiaścicieli zmieniono, iż tylko 
publiczność, przychodzącą na filmy wy- 
(twórni „BBlok-film* może zabierać głos w 
obradach, 


Ale wróćmy do owej konferencji. Prze- 
wodniczącym obrano reżysera p. Sła Vale- 
ryego, Wybrano go jednogłośnie (jednym, 
głosem). 

— Proszę panów — zabrał gios p. Valei 
ry. — Film nasz musi satnowić epokę w 
dziejach dziesiątej muzy. Scenarjusz napi- 
salem sam, przy pomocy niektórych „na* 
szych” mistrzów pióra. Treścią filmu bę- 
dzie zmaganie się z losem cudownego 
dziecka — Jędrusia i jego kolegów. Tło: 
zamek, sejm, senat, wyższe uczelnie, Po- 
lesie i t. p Uważam, że rolę cudownego 
dziecka najlepiej odegra Jędruś Janusze- 
witz: 

— Przypuszczam, że lepiej to zrobi Ję- 
drus Waciawowiecz. 

— No, to zrobimy próbę | wybierzemy. 

— A jak obaj pokpią sprawę? 

— To się ich wyrzuci. Na pierwezy 0- 
gień pójdzie Jędruś Januezewicz i, przypu- 
szczam, stworzy genjalną kreację. 

— Będziesz to umiał, Jędrusiu? 

— O tak. Będę |adośnie tworzył — od- 
parł Jędruś słodki, mały bobasek. 

— Sądzę, że rola nie będzie trudna = 
ciągnął dalej p. Valery. Zbierze on sobie le- 
gjon takich, jak on, cudownych dzieci, ru- 
szy z niemi na uniwersytety, oczywiście 
zh się straż przednią — proszę panów 
i ; 

— Ale przepraszam, że dobrzeby było 
dać jakąś kobietę-wampira, trochę emo- 
cji. 

— Film będzie tak emocjonujący, że i 
Aira nie trzeba. Zresztą pomyślę o 
em. 

W ten mniej więcej eposóh radzono. 
Wreszcie, licząc ną szalone powodzenie, 
wyznaczono artystom honoraria nieprze- 
kraczające 10-ciu miljonów zł na twarz. 
Przeznaczono bajeczne sumy na reklamę 
i wkrótce ukazały się afisze, opiewające: 

„Kino „Polonja* wyświetla dziś i dni 
następne monumentalny film p. tz 


„Gabinet figur woskowych* 


reżyserji znakomitego Sla Valery'ego. B- 
mocja. Bohaterskie wyczyny cudownego 
dziecka. Film, którego realizacja koszto- 
wała miljardy. Przy nakręcaniu wiele o- 
sób poniosło autentyczną śmierć, Ceny 
miejsc bez zmian. Celem uniknięcia tłoku 
przy kasach, prosimy a wcześniejsze naby- 
wanie biletów. Mieszkańcy miast prowin- 
cjonalnych mogą korzystać z wycieczek, 
organizowanych przez „Rubie”, 


„Gabinet tigur woskowych“ 


zrobi przewrót w kinematografji świata,“ 
I rzeczywiście. O ile przeciętny film w 
Polsce idzie do trzech tygodni, to film wy- 
twórni „BBlok-film* szedł kilka lat. 
Nic też dziwnego, że jeden z „Universa- 
lów", czy innych „Metro-Goldwyn*, węsząc 
interes, nadał jednemu ze swych filmów 


tytuł: 
„Gabinet figur woskowych“ 


Juwicz 


= 
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la komisarskich rządóW W Loda) 


Budżetowe chwyty „sanacyjnych'* komisarzy 


— Polityczne znaczenie projektu qospo- 


darki miejskiej na rok 1936-37 — Gdzie pieniądze na budowę kanalizacji? — Zadłu- 
żenie miasta rośnie jak na drożdżach — Mimo redukcji płac wydatki osobowe rosną 


Łódź, 22. 1. — Zgodnie z zapowie- 
dzią wyłożony został do publicznego 
wglądu projekt gospodarki miejskiej, 
na rok 1936/37, Projekt ten napozór 
wykazuje wielkie oszczędności, Tak 
więc budżet zwyczajny administracy|- 
ny zamyka się w wydatkach sumą 
23.101.977 zł (w roku 1935/6 — 22.923.708 
zł tj. o 178.269 zł mniej), w wydatkach 
nadzwyczajnych sumą 335.000 zł (w 
roku poprzednim 31.940.666 zł) tak, że 
łącznie zmniejszono wydatki o 
8.503.688 zł, 


Budżet przedsiębiorstw miejskich 
w wydatkach zwyczajnych zamyka się 
sumą 8205.973 zł a nadzwyczajnych 
135.000 zł (w 1935/36 roku 6.290.900 zł) 
łącznie zaś sumą 8.340.973 zł tak, ża 
iw tym dziale znacznie zaoszczędzo- 
no. Łącznie suma wydatków w budżę- 
cie administracyjnym zarządu m. Ło- 
dzi oraz w wydatkach przedsiębiorstw 
miejskich wynosi na rok 1936/37 — 
31.777.960 zł, gdy w roku 1935/36 wyno- 
siła 46.559.301 zł tj. niemal o 15 miljo- 
nów zł więcej. 


Oszczędności dla następców 


Oszczędności te mają charakter 
wyraźnie polityczny. Jak to już poda“ 
waliśmy, dla sześciu miast, między 
innemi dla Łodzi, w opracowaniu jest 
specjalna ordynacja wyborcza do sa- 
morządu, wzorowana całkowicie na 
ordynacji wyborczej do Sejmu. Mają 
być więc kolegja wyborcze i istnieje 
w tych warunkach możliwość wybra- 
nia takiej rady miejskiej, w ślad za- 
tem takiego Zarządu Miejskiego, który 
będzie odpowiadał organizacjom pro- 
rządowym. Wobec jednak wykazanej 
w czasie wyborów sejmowych ogrom- 
nej solidarności mas robotniczej Ło- 
dzi zgrupowanych w Obozie Narodo- 
wym, działacze „sanącyjni* liczą się 
z możliwością całkowitego  zhojkoto- 
wańia wyborów, ewentualnie z tak 
masowem zgłaszaniem kandydatów do 
kolegjów wyborczych od każdych 500 
obywateli, że mimo wszystko mogą w 
kolegjach przejść kandydaci opozycji, 
a co do samego wyniku głosowania, to 
„sanacja'* łódzka, a z nią wszechpol- 
ską niemą żadnych złudzeń. 


Na wszelką więc ewentualność 
przygotowano budżet, by na wstępie 
niepożądani „intruzi* z opozycji skrę- 


cili kark. A rzecz opracowana jest 
nadzwyczaj pomysłowo, przeprowa- 
dzona zaś z całą maestrją, cechującą 


działaczy żydowsko- „sanacyjnych”. 


Podawaliśmy, że wobec zapowie- 
dzianego wczesnego rozpoczęcia robót 
sezonowych w roku bież, związki se- 
zonowców zwróciły się do zarządu 
miasta o zwołanie konferencji i za- 
warcie umowy zbiorowej, by następ- 
nie z racji sporów nie było przerwy w 
pracy. Tymczasem w budżecie nie 
przewidziano dosłownie ani grosza na 
kanalizację! Powstaje więc pytanie, 
czy nastąpiło przeoczenie, czy też po- 
prostu komisaryczny zarząd tymcza- 
sowo zaciągnie skromna pożyczkę, a 
resztę zostawi następcom, z chwilą 
gdy się okażą niewygodni? Dodać 
trzeba, że na rok 1935/36 przewidziano 
na roboty kanalizacyjno-wodociągowe 
6.111.000 zł a sumę tę rada narodowa 
miejska chciała zwiększyć o 200.000 zł 
przez oszczędności w innych działach 
budżetu. 

Podobnie rzecz ma się we wszyst- 
kich innych działach wydatków nad- 
zwyczajnych, gdzie nie przewidziano 
żadnych sum. Z tej też racji ogólna 
suma wydatków zmniejszyła się, gdy 
natomiast wydatki zwyczajne same 
wzrosły o 178.629 zł jak to wskazuje- 
my na wstępie, choć pensje urzędni- 
cze zmalały. 


I tu widzimy drugą tajemnicę ase- 
kurowanią się „sanatorów*, Zwięk- 
szyła się niewspółmiernie liczba u- 
rzędników, choć redukowano masowo 
nieswoich. Wydatki osobowe w budże- 
cie administracyjnym wynoszą na rok 
1936/37 3.258.658 zł gdy w roku 1935/36 
wynosiły 3.164.875 zł. Przewiduje się 


—_———L 


też zwiększenie liczby emerytów i Wy- 
datki na emerytury z sumy 559.001 
zł w roku poprzednim podwyższono 
do 615.229 zł. 


12 miljonów nowych długów 
Zdawać by się mogło, że wobec tak 
dalece posuniętych oszczędności Ko- 
misaryczni zarządcy Łodzi poprawią 
sytuację majątkową miasta. Jest jed- 


nak wręcz przeciwnie. Majątek mia- 
sta zmniejsza się, a zadłużenie wzra- 
sta, jak to wykazują oględnie podane 
cyfry budżetowe. 


Wartość majątku miasta Łodzi i 
jej przedsiębiorstw wynosiła łącznie 
na I. I r. b. 150.524.341 zł i wzrosła 


wprawdzie, ale tylko z tej racji, że do 
inwentarza wpisano kilkanaście kilo- 
metrów nowych kanałów oraz wybeto- 


Żydzi... Zydzi... Żydzi... 


Oto znowu — szajka Żydów=kup- 
ców w Krakowie (!!) Mojżesz Beer- 
Karwiener, Chmiel Tannenbaum, Mei- 
lech Kornfeld, Estera  Jungerwidth, 
Gusta Tannenbaum i Józef Rotten- 
berg, przemyciła z zagranicy do Polski 


tkanin jedwabnych łącznej wartości 
25.000 zł (!). 
Sprawę przemytu  rozpatrywały 


władze skarbowe, które 
przemytników żydowskich uwolniły 
od winy i kary. Uwalniający wyrok 


oskarżonych | 


w tej sprawie zapadł również przed 
sadem, do którego odwołał się urząd 
celny. 

Wobec tego urząd celny wniósł od- 
wołanie do Sądu Najwyższego. Sąd 
Najwyższy polecił całą sprawę rozpa- 
trzyć ponownie. Po przeprowadzonej 
rozprawie zapadł wyrok, mocą które- 
go oskarżeni skazani zostali na zapła- 
tę grzywny w kwocie 122.863 złotych, 
a w razie nieściągalności na karę are- 
sztu od 1 do 2 lat. 


Żydzi dyktują warunki 


Na marginesie walnego zebrania È. O. Z, G. S. w Łodzi 


Łódź, 22 stycznia 

Jak już pokrótce donieśliśmy, w dn. 
19 bm. odbyło się dorocznę zebranie 
Ł. O. Z. G. S. Ogólne zainteresowanie 
przedstawicieli klubów łódzkich skie- 
rowane było na wniosek, złożony przez 
żydowski klub „Makabi“, którego treść 
oburzyła wszystkich zebranych. Wnio- 
sek ten brzmiał: 


„Walne zgromadzenie Ł. O. Z. G. 
S, wzywa zarząd Ł. O. Z. G. SA by 
w przyszłości przy zawieraniu umów 
z właścicielami sal na zawody dru- 
żyn zrzeszonych w P. Z. G. & řezy- 
gnował z takich sal, które czynią 
ograniczenia wyznaniowe i rasowe." 


Po odczytaniu tego wniosku prze- 
wodniczący zebrania p. K. Waąrdęszkie- 
wicz oświadczył, że wszystkie głosy 
wstrzymujące się od głosowania liczą 
się za wnioskiem. Oświadczenie to po- 
winno było wystarczyć, aby wszyscy, 
którym dobro sportu polskiego leży na 
sercu, głosowali przeciw wnioskowi, 
w żadnym natomiast wypadku nie 
wstrzymywali się od głosowania, gdyż 
to pociąga za sobą wprowadzenie ży- 
dowskiego wniosku w życie. Zdawa- 
łaby się, że wszyscy Polacy zrozumieli 
intencję żydowskiego klubu, który 
forsował swój wniosek, by pokazać 
Łodzi, a co zatem idzie i całej spor- 
towej Polsce, że mają większość i „ro- 
bia", co chcą. å 

Prowizoryczne obliczenia głosów 
dawały gwarancje, iż żydowski wnio- 
sek musi upaść, Tymczasem głosowa- 
nie dało wręcz odwrotny wynik. Przy- 
czynili się do tego walnie przedstawi- 
ciele K. S. Tur, K. P. Zjednoczenie i 
b. K. S. Że Tur poszedł oficjalnie z 
Żydami, nie można się temu specjal- 


nie dziwić, ale dlaczego przedstawi- 
ciele „Zjednoczone“ (pp. Nowak i Gór- 
nicki) wyszli z zebrania podczas obrad, 
co spowodowało utratę tak cennych 
18 głosów i przyczyniło się w lwiej 
części do przejścia żydowskiego wnio- 
sku — tego nikt pojąć nie może. Po- 
wstaje teraz pytanie: czy zarząd K. P, 
delegując tych panów na owe zebra- 
nie, upoważnił ich do załatwienia w 
ten sposób swych obowiązków, jako 
delegatów. 


Trzecim zkolei „pomocnikiem* Ma- 
kabi był przedstawiciel Ł. K. S. p. Rą- 
balski, który, nie krępując się niczem, 
głośno oznajmił, iż oddał białe kartki 
w głosowaniu, czyli znowu 18 głosów 
poszło za Żydami.. Rzecz charaktery- 
styczna, że p. Rąbalski, piastując man- 
dat wiceprezesa w ostainim zarządzie 
Ł O. Z. G. S., wiedział doskonale o 
tym wniosku i pomimo tego oddał 
białe kartki. Czy był niezdecydowany? 
Czy chciał oddać „niewinnie* 18 gło- 
sów Żydom? Czy może wreszcie za- 
rząd Ł. K. S-u upoważnił go do takie- 
go załatwienią kwestji? P. Rabalski, 
postępując tak, winien był sobie przy- 
pomnieć o tym głośnym i „pięknym“ 
wyczynie żydowskich sportowców w 
Łodzi, którzy bezceremonjalnie nawo- 
ływali do bojkotu meczów, organizo- 
wanych przez Ł. K. S. z niemieckiemi 
i austrjackiemi drużynami piłkar- 
skiemi. 


Każdy sportowiec, dobrze obserwu- 
jący żydowskie wysiłki w celu po- 
większenia swoich wpływów na terenie 
polskiego sportu (urządzanie Maka- 
biad itp.), przeciwko tego rodzaju po- 
stępowaniu powinien założyć jak naj- 
energiczniejszy protest. 


W sprawie autobusów przy ulicy Piotrkowskiej 


W związku z projektem usunięcia z ul. 
Piotrkowskiej tramwajw i zastąpienia ich 
autobusami, dyrekcją K. E. Ł. komuniku- 
je co następuje: 


1 Nie jest Ścisłe twierdzenie, że kon- 
cesja nie mówi wyraźnie o tramwajach, a 
temsamem może jakoby nakładać obowią- 
zek uruchomienia autobusów. 


2. Komunikacja autobusowa została 
wprowadzona na niektórych linjach wiel- 
kich miast europejskich, jedynie ze wzglę- 
dów reprezentacyjnych i estetycznych — 
(Berlin, Paryż). Chodziło o usunięcie z 
pięknych placów śródmieścia drutów i 
słupów tramwajowych. Natomiast bezpie- 
czeństwo ruchu ulicznego jest o wiele 
większe przy komunikacji tramwajowej, 
aniżeli autobusowej. Następnie na źle za- 


hrukowanych ulicach autobusy są niamo- 
liwe, gdyż wytwarzają wielką ciasnotę i 
niebezpieczeństwo. 

3. Uennięcie kosztownych imstalacyj | 
urządzeń tramwajowych dla wprowadze- 
nia autobusów jest przedsięwzięciem wiel- 
ce luksugowem, żadnemi względami prak- 
tycznemi nieusprawiedliwionem, 

4. Uzgodnienie komunikacji tramwajo- 
wej w całem mieście z autobusami na 
Piotrkowskiej. jak to ponoć przewiduje 
projekt, wymagaloby nowego rozplanowa- 
nia miasta, bo każdy tramwaj musiałby 
tak kursować, aby omijał ul. Piotrkowską. 
Jest to w Ładzi nie do wykonania. 

5 Ami względy kalkulacyjne, ani ra- 
cjonalnej komunikacji, lub też zgoła este- 
tyki nie przemawiają za wprowadzeniem 
w Łodzi autobusów. 


nowanych rzeczek. 


Spadł natomiast majątek w ak- 
cjach, r 
Daleko smutniej przedstawia się 


sprawa zadłużenia miasta. W roku. 
1935 a więc za rządów komisarycznych 
długi Łodzi wzrosły o 12.491.816 zł da 
sumy łącznej 59.976.226 zł. Inaczej mó- 
wiąc, w okresie jednego roku zacią- 
gnięto 33 proc. długów, jakie łącznie 
poprzednie wszystkie zarządy zdołał 

zaciągnąć w okresie 17 lat. Trzeba od- 
dać jednak sprawiedliwość, że zadłu- 
żenie było w dużej mierze następ- 
stwem sławetnej gospodarki czerwo- 
nego socjalistycznego magistratu, al- 
bowiem 7 miljonów zł zgórą zacią- 
gnięto nowych długów na spłacenie 
procentów od pożyczki dolarowej na 
budowę kolonji na Polesiu Konstanty- 
nowskiem, która to kolonja, jak w 
tymże budżecie przewidziano, ma dać 
23.000 zł deficytu. Deficyt ten pokryje 
się z publicznych pieniędzy, ściągnię- 
tych niejednokrotnie z biedaków. 


Suhsydja 


Sprawa subsydjów była przedmio- 
tem zaciękłych ataków na radę naro- 
dową w Łodzi. Szczególnie ostro Wwy- 
stępowano przeciw obniżeniu subwen- 
cyj dla teatru i straży ogniowej. Tym- 
czasem w nowym budżęcie subsydjum 
dla teatru podwyższono ze 160.000 zł 
do 190.000 zł, dla straży z 280.000 zł, 
na. 260.000 zł i napewno nikt z tej ra- 
cji krzyku nie podniesie, a to choćby 


z tej przyczyny, że oszczędności ©- 
szczędziły subsydja żydowskie. | 
TOZ (Tow. Ochrony Zdrowia lud- 


ności żydowskiej) otrzymuje 500 zł w 
dziale zdrowotności, 4.400 zł w dziale 
opieki społecznej i osobno na opiekę 
nad Żydówkami 500 zł. Bykur Cholim 
dostaje 500 zł, Linas GChacedek 2.500 zł 
na żydowskie pogotowie. Obecni rząd- 
cy Łodzi nagle zapałali także miłością 
do socjalistów. Wykazuje na to sub- 
sydjum 1.000 zł dla TUR-u, który po- 
przednio już nic nie dostawał, „Strze- 
lec" dostaje również 1.000 zł, ZZZ na 
uniwersytet społeczny 1.000 zł i dru- 
gi raz na uniwersytet robotniczy im, 
Żeromskiego 1.000 zł, Nie zapomniano 
również o domu-pomniku na ul. Trau- 
gutta, na który to cel mimo zwierania 
nożyc oszczędnościowych przewidzia= 
no 50.000 zł. Sumę powyższą należało- 
hy poprostu równieź zapisać jako sub- 
sydjum dla „Strzelca“, boć dla tej to or- 
ganizacji dom ten się buduje. Federas, 
cja Związków obrońców ojczyzny, a 
ściśle mówiąc rezerwa, otrzymuje % 
podatkowych pieniędzy 12.000 zł, bo 
tyle przewidział komisaryczny zarząd 
miejski, Nasuwa się pytanie, na jaki 
to cel zużywa się tak znaczne sumy, 
bo ogólnie wiadomem jest, że organi- 
zacje rezerwy rozpadły się i przycho- 
dzą do nich jedynie ci, którzy nie ma- 
ją pracy, a chcą jeszcze coś zarobić. 


Jeżeli można zrozumieć hojność 
komisarycznego zarządu wobec swoich 
organizacyj, to z całą bezwzględnością 
należy wystąpić przeciw subsydjowa- 
niu tak zwanych Narodowych Klubów 
Robotniczych (NKR) stworzonych 
przez „sanację* w celu rozbijania jed- 
nolitych szeregów Stronnictwa Naro- 
dowego w czasie wyborów i obecnie 
istniejących faktycznie, tylko w reje- 
strze władz. 


Gdzie są członkowie i na co tej or- 
ganizacji przydziela się aż 1.000 zł!? 
Rozbijacka robota może być prowa- 
dzona z funduszów organizacyj „sa- 
nacyjnych'*, wówczas będzie jakie ta» 
kie wytłumaczenie, ale jakiem pra- 
wem wydaje się na to tysiące z budże- 
tu miejskiego — tego nikt nie zrozu- 
mie. Trzeba mieć nieco oględności w 
polityce i przynajmniej nie ujawniać 
publicznie, że z funduszów ogólnych 
wydaje się pieniądze na takie cele..: 
, Do sprawy budżetu jeszcze powró- 
cimy. 


— WE 


Sytuacja w Odrzywole 


Opoczno, 22, 1, — Prace nad od- 
żydzeniem powiatu jdą śmiało naprzód. 
Po silnej akcji bojkotowej w Odrzywole 
i okolicy ruszyło się i Opoczno. 

W dni jarmarku coraz więcej widać 
straganów polskich z galanterją i drob- 
nemi towarami. Ostatnio powstały na 
terenie miasta dwie polskie jatki, Żydzi 
odpowiedzieli na to obniżką cen mięsa 
z 90 gr za klg na 60 gr. Dostali też po- 
dobno zezwolenie od miejscowego rabi- 
na na sprzedaż w sobotę. 

Może to wreszcie otworzy oczy tym 
Polakom, którzy nie rozumieją trudno- 
ści walki z żydostwem. 


Żądajcie „ORĘDOWNIKA: we wszystkich kioskach i lokalach! 
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ORĘDOWNIK piątek dnia 24 asa 1936 


Nie majac możności podziękować osobiście wszystkim, 
którzy d: Wi wyraz swej wielkiej życzliwości, oddając ostatnią 
posluge, $. p. 


Ludwikowi Sękalskiemu 


skladamy tą drogą d 668 


najserdeczniejsze podziękowanie. 


Turek. Zona i synowie, 


EEEE ... 


W poniedziałek, 20 stycznia 1936 r. o godz. 8 rano, za- 
snela w Bogu, opatrzona Sakrumentami św. moja ukochana 
żona i droga mamusia, ś, p. 


z Niepielskich 


Janina Dembińska 


przeżywszy lat 29. Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 23. bm 
u godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej w Górczynie. 


W'ciężkim smutku pogrążeni 


Poznań mąż z córką i rodzina. 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 _GTO8ZY, każde 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczh = jedno słowo, 

l, w, z, a = každe stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 

szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 
5 nagłówkowych. 


BEZPŁATNIE 1! 


Wszechświatowej MIAST Jasnowidz-Grafo- 
loz-Medjam VAPURO — twórca dziel me- 
dtumiczno-astrologicznych. współpracownik 
Centralnego Międzynarodowego Związku 
Okultystycznego Związków Wiedzy Tajem. 


nej świata w Londynie — wskazuje bez- 
płatnie szczęśliwe numery losów. | pewiie 
wygrania. a to w celu udowodnienia Og6- 


lowi, że jednak Grafolog VAPURO jest 
obdarzony w 100% jasnowidzeniem że na: 
wer na życzenie powie Ci. czy graleś-laś 
kiedy na loterji w jakim czasie. czy Wy- 
graleś-laś | jaką sume. Na życzenie przyśle 
Ci prawdziwe medjalno-astralne. astrologiczno-grafołogiczne prze- 
powiednie, które to natychmiast zrobią przelom w Twojem życiu — 
zdobędziesz tajemniczy klucz Nowego Życia — otworzysz sobie wro- 
ta dobrobytu. Przepowiednie — rady — wskazówki — horoskopy ży* 
ciowe — bandlowe — milosne — Jasnowidza VAPURO — to Berlo 
Złote — to Nowa Bra. Oñzwyczaja również od palen a i innych na- 
logów. Zwracający się do mnie. każdy dziękuje — wygrywa los 
staje się zwycięzcą, bohaterem przeszkód życiowych osiawając pożą 
dany cel. Nadeślii dokladną datę urodzenia 
koszty portorj' | kancelaryjne. Napisz jeszcze dziś do mnie. 
Adresować: Jasnowidz VAPURO, Kraków. Wielopole 5. 
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OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


* 125 znaczkami naji 


Numer 19 


BIURO PARCELACY JNE 


LUDWIK GNIEWOSZ 
POZNAŃ, UL. 3 -GO MAJA 5. 


Podalę do wiadomości, że sprzedaję z Dóbr Próchnowo 
pow. Chodzież parcele ziemi dowolnej wielkości obsiane i 
zabudowane lub też bez budynków i zasiewów w nasiępu- 
ących folwarkach: 
TERESKA, OFELJA, ZBYSZEWICE, WITKOWICE, 
KLAUDJA I DZIEWOKLUCZ. 
Warunki sprzedaży: 

część ceny kupna płatna gotówką. 

część ceny kupna płatna w 10 ratach rocznych 

część cony kupna przejęcie 442% Pożyczki Pańśstwowe- 
go Banku Rolnego amortyzującej się w 40 latach 
Ziemia pszenno-buraczana na wszystkich fołwarkach 
wyjątkiem folw. Ofelja pow. Margonin. 

Terminy parcelacyjne odbywać się będą o godzinie 9-tej 
rano: w piątki w maj. Dziewoklucz. stacja kol. Budzyń; 
w soboty w Wągrowcu. w kancelarii notarjusza Bernsdorf- 


Mobmowicza, gdzie również zawierane będą kontrakty no- 
tarjalne. P 2348-53,164 


~ 


Znak oferty naprzykład. z 18924, n 2745, d 1790 
it d. = 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 


UEEETETOWEPTENASIPZTYTY 
1 DOMY-PARCELE Parasole 
NRRZRISINE AEA P AAA wszelkiego rodzaju, getry fil 
Dom cowe 1 sukienne, wyrabia 
4 motei 2 manię Kuchni cena i naprawia ug 15831 
) r S Dti - 
haw Palacz, Dopiewiec. powmiiKadyński, Łódź, 
noznańsk: zl 88650 


Piotrkowska 82. 


Dem rzeźnictwem n 4303 
Paone m Rod ówoNiEn, 7 ko- 
ścielnej wsi. Kto zobaczy, kupi, 
tanio RA 500— Otręba. Jarocin, Skład 
Klińskiezo 2 zd 87941|tow. spoż . won wódek, tytoni, 28 
= lata w jednych rękach, główna u- 
Willa komfortowa o: ao asi a pow] alowegoj kliente- 
4-mieszkaniow 30.000,  wpłaty|i”"_5 ain., koncesja wńdczana i u- 
26 000, flomek, ogród 983 Ka. m. Ay sA U Aarah a Oferty 
Bo Minia Poznań. ODA Orędównik, Poznań zd 88 GBI 
2. PIENIĄDZ Gospodarstwa kościel- 
po TWORÓW nej wiosce trzydzieści. 
Pożyczki sześć mórg 
dò 2000— m I hipotekę poszu-|buraczanej. inwentarzem. 6,504), — 
kuję. Oferty Orędownik, Po-|wpłaty 3.060.— sprzedani Nowak, 


Poznań, Kramarska 15 


zd 88 T48 


znań zd 858 624 


K: OSOBISTE I 
FEESWIECZ|. EMRE 


Wszyscy chwalą 
wykwintny stuak wszelkich 
i potraw.  Ozemu? 
prawa smak poprawia, 


DERMEE r Ta aD 
be OŻENKI 5 : 
| o A | 


siątmorgowe pierwszo- 


rzędne blisko Poznania 
przy dworcu 18000, wpłaty 
tys. Rutkowski, Poznań, 

11. _pietro. 


wiejską 5, 
17 pszenno - żytniej 
zabudowania muro- 


zup 
Gaja przy- 


ng 4440 Pál 


Posiadam 
: SEA - wane 
15000 gotówki, szukam panny z inwentarze kompletne duża wieś 
fęszew pod zd SB do Orędownika Poznań, Ma KA 29. 
lat 30, abuwnik wlasnem mieszka- : 
anajątkiem, Cel matrymonialny.| (M 
Oferty Oredownik Pozhań f 
349 
E 7. SPRZEDAŻE EJ 
- Piątek, 24 stycznia. 
Okolicy Duszniki aud, poranna: 7.20 dzien- 
Ą r dziennik; 12,16 audycja dla szkół: 
zabudowaniem, inwen- | BZ zelia ptosek bez ciemny “las 
tarzem JC 15.15 wiad. o, ekspor- 
15,30 M. Fogg w swoim re- 
pertuarze. 16.00 pogadanka dla 
chorych; 16,15 koncert ork. Sere- 
dyńskiego; 16,45 chwilka pytań — 
pog. dla OEI SC: 1.08 w Na: 
wy. s cowni archiwalnej reportaż; 
„6 ziemi 17.15 minuta poezji; 17.20 IR" 
dom. zabudowania gospodarcze, śpiew. St. Millerowej: 17.50 po- 
nowoczesne urządzenie, cena 1l|rądnik sportowy: 18.00 EIA 


tys. Teresiak, Poznań, KĄTA na saksofon. trabke, skrzypce i 
kiego 29. zd 68 813 Dehussyego (płyty): 


Piece szamotowe 19.40 sport; 19.45 ROSA: śnie- 


Rowy z Krak,: O Stu- 

ig djów rozmawia ze słuchaczami: 

„Standard 20.00 koncert symtoniczhy ork. P. 

pritemu Perkiewicza z szamotu| R, g udz, St. Askenazego (fort.). 
kafli szamotowych wewnątrz 

opancerzone; z niekurzącem u- 


W progr.: Czajkowski: 
fonia, Mozart: koncert  fortep. 
rządzeniem ogrzewniczem „Rą- 
pid", elegancko wbudowanem u- 


g-dur, Halfter: s latarnika, 
Poulenc: walc, Malawski: alle- 
rządzeniem gotowalnem, praw- 
nie zastrzeżonem, 


gro capriccioso, Ravel: Alborada 
szczyt techniki 


del grazioso. W przerwie około 

200 dziennik TK. DOE 

olski spólęz. skrzynka 

ogrzewniczej 22.45 muzyka tanecz- 
niedoścignione pod względem si- Olub". 

ogrzewniczej oraz taniej ceny, 
pstarczająa franko dom lub też 
loko skladnica fabryczna Poznań! 


ul. Składowa 5/7, 


ospodarsiwem, celem  ożenku. cena 5 500 sprzeda, A arósiale, 
Kawaler 
mie szuka _ panny cośkolwiek 
zd 88 
OGÓLNOPOLSKIE =. 
trzydzieścisześć morg. mię? "it 57 sygnal czasu. 
; 13,26 chwilka gospodarstwa 
prywatne 7005— wplaty 4 000— 
spiesznie. sprzedam Nowak, Po- cie; 


znań, Kramarskaą 15 zd 88751 


Młyn wodny, turbino- 


fortepian 


techniczna. 
na z kawiarni „Cafć 


„Zakłady firmy mapis Piti, el srini 
s atowice — muzyka 
Perkiewicz' lekka: 12.00 poemat sym foniezny 


w Ludwikowie p. Mosina 
(Kafle oraz wszelkie 


Rimskij-Korsakowa: 13.35 muzy- 


ka lekka: 15.20 giełda: 18.30 szkic 


literacki: _ Wiktar Hugo: 18.45 

ceramiczne artykuły płyty: 19.00 wiadomości technies 
ne; prowram: przegla 

budowlane.) H prasy; 19.30 pog. krajoznawcza, 


P 2344-4,21 19.36 sport. 


Co futro — to Edmund Rychter = co palto = tó Edmund Rychter = 


ORĘDOWNIK 


WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 
NA DZIEŃ NASTĘPNY 


Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trela z Pomania, — Za wszystkie wiadomości i artykuły s m, 


Antoni Leśniewicz z Poznania. 


Przedpłata: * miesięcznie przy T-miu wydaniach tygodniowo z odbiorem w agenturzch 
á 235 zl Za odnoszenie do domn odpow, dsplata. Na pocztach i a listonosrów 
1 pe zczne 234 zi kwartalnie 701. Poczta przyjmuje zamówienia tylko na 
wasi uwo ber pon odz ałkowego) — Pod opaska w Polsce 5.00 w 6 wydań tygod: 
— Zamów enia pocztowe należy nskuteczniać do 25. każdsgo miesiąca w urzędach 


) epstuń 
"wo, 
pócztówych lub wprost w centrali Orędownika. 


Gospodarstwo pięćdzie-, 


15 


_ zd 58 1834 38 


12.03 | 18.3 


V_ sym- |) 


Gospodarstwo 


Kolonjalka urzadzeniem 


140 mórz. zie nia od 8—1T kb. 28 
R E 28 km, od _ Zloszeni R zl 
> (spree am. _ Øgloszenia redow- 
o ad, koraystnie surzeda apie [ns Pozno z0 SS 
kiego 29, parter. ad 88 S17 | 
Dom, chlew, stodółka 11, KUPNA 2 
światło elektryczne 
cztery mery zemi koświeluej, Gospodarstwo 
wiosce 4000 sprzedam. Nowak.ldo 50 mórg budynkami, inwenta- 
Poznań. Kramarską_ 15 rzem kipie przy, wpałcie 4.000,— 
zd 88 141 u Eh Jeziorki, AZT 
Pozna z 
Gospodarstwo 72 mor- 5 
gowe ziemi buraczanej | Warsztat 
znbudowania pierwszorzędne 


kupie pelnym biemu lub 
je wprost od gospo 
ŻA W 1e.. Oferty Orelow- 
Poanóń zd S$ 847 


tys. wpłaty 10 000. 
Poznań. Póńwiviskaą 
„zd 88.834 


Gospodarstwo 53 mor- 


Rutkowski 
Il. pietra 


Z ski 
D 4 


gowe zabudowania Banknoty 
inwentarze kompletne.  10/600,—|niemieckie. brzedwoi nne (Reichs 
wpłaty 5000— reszta amortyza-|banknoten) kupie. Oferty cena 
Poznań, Pól-|nod zd 83845 do Oredownika Po- 


cja. 


A ski. 
ks 


zd 88832 znań, św. Marcin. 


Historyczne pocztówki 


trójbarwne 


Powstanie Wielkopolskie 1918/19 art. mala 
rza Prauzińskiego. kompłet 12sztuk zł 1,50, 


Odsprzedawcom rabat. 


Drukarnia Polska Sp. Akc, Poznań 
sw. Marcin 70 


Itonoget ROLONICKYINIE Pra- 
Kraków — 6.50 i 7.30 muzyka | ffan "Moskwa CZY. AC CE 
ę plyt; hah oncer RO PRN? viata“ — opera Verdiego — tr. z 
erta (piyry „80 MUZYKƏ Tran- s > 
cuska z płyt; z „20 gielda PATRZ. Ee Wiedeń. Muzyka Kame 
pog. a G zapin] 18.60 Kónigsw. Muzyka norwe- 
śpiewa na płytach. 19.00 ..Wul- m 4 
kamy hawajskie". BM pisk. NN USKOD muzyez 
s strowy. 18.45 Moskwa (W CSPS). 
Piatek, 24 stycznia. Utwory Beethovena. 
Łódź — 6.50_i 7.30 mazyka zj 19.10 Praga. Pieśni ludowe, 
płyt: 12,40 _ Brahms: koncert W 15 Wiedeń. „Niziny“ — opera 
skrzypcowy D-dur op. 47 (płyty):;d'Alberta. Tr. z opery Wiedeń- 
138.85 drobiazgi muzyczne z piyt:jskiej. 10.30 ruksela  (frane.). 
1512 giełda łódzka: 15.20 gielda | Koncert chopinowski, 19.46 
WATSZ.; Ba ae beja w ER Ostrawa. Koncert radjoork. 
nizacji RTAS siebiorstwa w dobiej 20,00 Leningrad. Koncert sym- 
DOSCOSZA 8.45 koncert wokalny |foniczny. 20.05 Ryga. Koncert 
z płyt symfoniczny, 20.10 Królewiec. 
Septet Beethovena. Frankfurt. 
Koncert popularny. Berlin. Au- 
róra* — opera Hoffmana. Mona- 
chjum. „Piekna Galatea” — ope- 
retka Suppózo, Kónigsw. Wesoła 
audycja. 20.50 Bukareszt, Kon- 
cert radjoork. 
21.00 Kónigsw. Ulubione uwer- 
tury. Medi an. Kong at RTS 
niczny, Śottens. Konce s 
R 24 stycznia. |orkjestrowy. 21.10 Monachium. 
Toruń — 6.50 i 7.30 muzyka z|Somata Waldsteinowska Beetho- 
płyt. "13, 40 SE i soliści (pły-|vena, 21.30 Wieża Kiffla. Muzy- 
ty). 13 różne instrumenty z|ka kameralna, 
ym, Koncert chóru 


plyt; 15.20 gielda; 1830 „Teksty| 2200 Rz 

omorzu i autorów pomor- 

skieh'*: 18.45 muzyka snlonowa gięskhojm. Miyzy ka. Jelka 22906 
udziałem pian. Róży Etkin. W. Ti 


z płyt. 
części progr. Muzyka polska. 
na. 22.35 Wiedeń. Koncert roz- 
16.00 Kóniysw. Muzyka lekka.|Muzyka taneczna. Bukareszt. 
zyka cygańska. Bukareszt. Muzy-| Radio-Paris. Koncert nocny. 


-. PROPONUJEMY 22.30 Kolonja. Muzyka współcze- 
LAMPOWICZOM 
WA 
umburg. Z opertek i fil- 
11.00 Monachium. Kompozyto-| Koncert nocny. 238410 Bruksela 
ka lekka, Anglja (Nat. Prowr.).l 24.00 Sztntzart. Koncert nocny. 


Piątek, 24 stycznia. 


Pty 24 stycznia. 
Lwów 6,50 i 7.30 muzyka z 
płyt: 13. 40. Ozajkowski: V sym- 
fonja. 13.35 muzyka lekka z Pt. 
18.30 skrzynka programowa. 18.46 
olskie pieśni ludowe w wyk. St. 
Korwin - Szymanowskiej | sopr; 
19.00 ..Pochwała arogancji’ 


sna. Monachium. Muzyka tanecz- 
na piatek 24, T. mów dźwiekowych. Kopenhaza. 
rzy współczęśni, Budapeszt, Mu- |(flam.). Muzyka kameralna, 23,45 


14-76, 38-07, 44-61, 35-24, 


Emuls sja„Erbe” 


norweskiego 


„szjłranu 
‘zawiera Jącęgo 500 joan: Witamin A 


[250 ~ . Wiłamin D 


ng 4566 


Ogrodnik 
18. DZIERZAWY „jj kawaler, [ao 2. z  kilkoletnią 


praktyką, dobcemi świadectwami 


Piekarnia obeznany nawskroś w swym za- 

w dobrem porużen'u, blisko Po- rz zak zak, TI 

znania zaraz dò wydzierżawienia Dakowş-Mokre poczta Opalenica 
Oferty AN w ARR zdz $8 453 
Majątki osiemset, sie- Szewc 

kawaler, kwalifikowany na 

demset, sześćset pięćset wszelką pracę damską, praca 

czterysta, Urzysta. dwieście wy- pierwszorzędna, posiadam kartę 


rzemieślniczą, poszukuję posady, 
Oferty Orędownik, Poznań 
zd RR EG 


Portjer 
sumienny trzeźwy z dobrem po 
leceniem szuka posady w szkole 
lub większem przedsiębiorstwie 
wraz miezkaniem od zaraz — 
Oferty Ret Poznański 

zdg 


Zarządca rolnik 


znająćy zorzelnictwo. fahrskację 
cazły. ozrodnietwo. oficer rezer- 
wy» energiczny, żonaty, studja 
rolnicze, wielostronna Nnugolet- 


dzierżawie okazyjnie Nowak, Po- 
anyi Kramarska 15.  Ielefon 
16-93 zdz 88 T52 


Piekarnia skladem 
urządzeniem, mieszka« 


niem (Poznaniu) 

dzierżawa 9U.— objęcie 2.500— 

wydzierżewie. Nowak. Kramar= 

ska 15. telefon 16-39. Poznań. 
za 58 Taf 


Gościniec kolonjalką 


salą bez konkurencji 
urządzeniem wiosce, czterdzieści 


miesiecznie, objęcie 5%.— Nowak | nin praktyka, roszukuje posady. 
Poznań, Kramarska 15. Może złożyć weksel gwarancyj- 
zA 83.749 E Ee ti OEM. 
Zadzierżawię DP a EJ 
mlyn wodny lub paltrak. Zgło- 
szenia Jan Malak, Biz wotne MIEJSCA H 
Nochowo 


pow. Śrem. n 5092 


Ucznia 


uczciwych rodziców z pełnem n- 
23. ROZMAITE trzymanie:n KAWOURE obawni= 
czym prerii 0d 1. 2. Oferty 
Oredownik oznań zd 88 417 
Na karnawał 

suknie balowe, artystyczne przyj- Ogrodnika 
muje do szycia, «dż, Zawiszy | potrzebuje od zaraz, samodzieł- 
22. wejście przez sklad apteczny.|nego kawalera, Foltyn Dasze- 

n 502 wice nr. 33, p. Gądki. 

zd 83678 


g 26. SZUKA POSADY 3 


Ogloszenia do 30 słów dla poszu- 

kujących posady w tej rubryce 

obliczamy po jednej trzeciej cenie 
drobnych. 


Uczeń fryzjerski 
damsko - meski potrzebny z pro- 
wincji mistrz fryzjerski. Nowa- 
kowa, Poznań, Marszałka a Kocha 
84. LĄ] 


Maszynista - kowal 
który już prowadzi motor 
gaz ssany, potrzebny zaraz. 
rzędzia kowalskie obowiązany 


Szewc 
samouk 8 i pół Rug praktyki po- 
szukuje pra je mzolwiek 
warsztacie, W: alcięć Mąka posiadać własne. Oferty do Ore- 
Cielez, pow. Jarocin. zd 88777ldownika, Poznań pod zd 88718 


FENOMEN XX. WIEKU!!! 


Jasnowidz - Paychografolog ABDRL-HANIM 
oraz nieomylne Medjura SALIMA-HANEM 
uznani za fenomenów Świata. jasnowidzą 
na tysiące kilometrów, odgadują imiona, 
nazwiska, zawód, przeszłość, przyszłość, 
choroby, numery losów, mające wygrać 
większe sumy. Rady, wskazówki, horosko- 
py. Odzwyczajają od palenia i innych na- 
łogów. Ostrzegają przed nieszczęściem oraz 
dają możność zdobycia miłości pożądanej 
osoby. Napisz dzień, miesiąc rok urodzenia. Załącz 125 zL 
ra koszty przesyłki. Bezpłatnie horoskopów nie wysyła się, 
Adresować: Jasnowidz ABDEL-HANIM, Kraków, skrytka 
pocztowa 473. ng 19664/5 


na 
Na- 


co ubranie = to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielkop. 


Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200149 
Telefony centrali: 40-72, 


35-25 


W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 40-72 


Łodzi odpowiada Leon Trelła, 
Rękopisów niesamówionych redakcja nie zwraca. 


| 


Ogłoszenia i reklamy 


nadw ne 


uasto): slowo nagló P o a 


Ogloszenia »ą płatne zgóry. 


Na stronie 6-lamowej 16 groszy 
: końcu tekstu redakcyjnego 80 
stronie 
od jednolamowego milimetra. Ogłoszenia „gkomplik 


a wysokością ogloszenia, powstala wskutek 


Łódź, Piotrkowska Bl. — Za ogiosnenia | reklamy odpowiada 


, na stronie toe przy 
gr., na stronie 4-tej 50 
na stronie wiadomości lokalnych 166 m 
ikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca sf 
taR- m. tan 5 NAsiOwEONECN, ‘drukowanych 
groszy. Za różnicę między zestawem 
matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada. 


2-iej 60 gr 
4 A> 


Nakład i czcionki; Drukarnia Polska Spółki Akcyjna, Poznań, św. Marcin 70. 


W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków itp., 


dostarczonych numerów lub odszkodowania. 


wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie piema, a s%oneneł Wa mają prawa Fomagania się me- 


ZĘ 1 


Zato w dni, kiedy wrzawa bojowa 
ścichła, pokpiwali sobie Moskale z zie- 
mianek, nawołując z daleka: Sim, 
sim! oddaj konserwy! gdyż to Tiie- 
szczęście z konserwami przygodziło 
się siedmdziesiątemu siódmemu pul- 
kowi, gdzie służyli przeważnie gali: 
cyjscy Rusini. 

Karpackie wszy były ogólnie znane 
i przejdą chyba do historji. Wszy by» 
ły najstraszliwszą plagą i najdokucz- 
liwszem utrapieniem obu walczących 
stron. Doszły do tak niesamowitej 
wielkości, że dla oczyszczenia koszuli 
czy kalesonów, trzeba było koniecznie 
rozpalać ogień i nad nim potrzymać 
chwilę zawszoną część garderoby. Na- 
wet zbydlęciały człowiek brzydził się 
brać je między paznokcie. Zresztą. ob- 
siadały zaraz takim rojem, jak mrów- 
ki patyk, wetknięty w mrowisko 
Funkcja bicia wesz nad ogniskiem 
była obustronnie tak dalece respekto- 
wana, że nawet nie strzelano w te 
miejsca, gdzie błyszczał ogień, gdyż 
tam odbywała się czynność ważniej- 
sza, niż jedzenie, lub najkonieczniej- 
szę ludzkie potrzeby. Wszy stały się 
zczasęm tak żarłoczne, że nietępione 
choćby przez jeden dzień, pożerały już 
podczas kilkugodzinnego snu skórę na 
plecach i piersiach, zaś w pasie, gdzie 
odzież: była ściśnięta -— żłobiły istne 
dóły w. żywsm mięsie ludzkiem. z. 

"Przeciwnicy: lekceważyli się na- 
wzajem a av okazywaniu tego lekce- 
ważenia celowały pułki polskie, Gdy 
austrjaccy Karle i Hanse woleli się 
zabawiać w ziemiance grą w karty — 
Felek czy Jontek z pod Rzeszowa gra- 
molił się ze smrodliwego okopu, sia- 
dał bezczelnie na nasypie i łopatą da- 
wał znaki nieprzyjacielskim polowym 
armatom, bijącym æ niedalekiej od- 
ległości, by strzelano bardziej na pra- 
wo lub na lewo, że strzały przenoszą, 
albo nie dochodzą, Oszczędzano po ry- 
cersku śmiałka i rechotane ze śmie- 
chu, uważając podobną brawurę za 
wcale dobry żart, 

Moskale lubili szczególnie rum, 
którego butelka wystarczała austrjac- 
kiemu piechurowi na dwa, trzy dni, 
gdy oni wychylali taką porcję na jed- 
no posiedzenie. Podczas walk pozycyj- 
mych, trwających dłużej na jednym 
odcinku, znali się zazwyczaj przeciw= 
nicy a to każdy swojego i gdy wy- 
strzelano do siebie ileś nabojów, zaczy* 
nano rozmawiać czasem na głos, gdy 
pozycje były od siebie niedaleko, albo 
na migi. Na skutek takiej rozmowy 
sumęła czasem kupa łachmanów z tej 
lub tamtej strony w pojedynkę do nie- 
przyjacielskiego okopu, gdzie zaraz 
robiono handel wymienny. Za rum, 
cwibak, konserwę — dostawano wy- 
borny tytoń, biały chleb, buty z hole- 
wami a nawet rubla w czystem zło- 
cie, Wycieczki odbywały się pocichu, 
po porozumieniu się, nocą, bo zato cze- 
kała na miejscu kula w łeb, o czem 
żołnierz wiedział i czego, dziwna rzecz 
-— bał się. 

Wiosna w górach przyniosła jed- 
nak zmianę na froncie: wycofano z 
pozycji austrjackie wojska, których 
miejsce zajęli Niemcy, germańcy, Kar- 
paccy Moskale przyjęli tę zmianę z 
prawdziwem przerażeniem. Jakkol- 
wiek austrjackie kule tak samo zabi- 
jały a nawat jako wysokokalibrowe 
i tępo zakończone były szczególnie 
niebezpiecznę i barbarzyńskie, prze- 
cież obawiano się ich mniej, aniżeli 
germańskich, Z Austryjcami i z ich 
sposobem walki zdołano się już o- 
swoić; ż każdym można się było z 
małemi wyjątkami porozumieć, gdy tu 
nie rozumiał ani Moskal germańca 
ani germaniec Moskala. Każdy z nich 
mówił językiem zdecydowanie róż- 
nym. Ze zmiany nie wróżono nic dobre 


go. Słusznie, Dniem i nocą waliły woj- 
ska niemieckie na front, obsadzając 
gosto pierwsze rowy i rezerwowe na 
tyłach, które zaraz poprawiano i u- 
macniano na swój sposób. Szły szare 
masy piechoty, obładowane dzie- 
siątkami pudełek i pudełeczek; każdy 
żołnierz obwieszony śmiesznie liczne- 
mi zawiniątkami i drobiazgami o nie- 
wiadomym często użytku. Szli równo, 
spokojnie, z wielką pewnością siebie, 
w nasadzonych na łby pikelhaubach, 
co czyniło szczególnie groźne wrąże- 
nie. Niemieccy oficerowie niewiele 
się różnili od szeregowych towarzyszy. 
Trudno było zaiste rozpoznać, kto ofi- 
cerem a kto szeregowcem, uderzała 
jednak koleżeńskość traktowania jed- 
nych przez drugich, choć dyscyplina 
panowała i tu żelazna. Na oficerskich 
mundurach nie widziało się tylu świe- 
cidełek, co na austrjackich; dystynk- 
cje były dyskretne, niewpadające w 
oczy. Miało to w bezpośredniej walce 
pierwszorzędne znaczenie, Szerego- 
wiec, choćby przez żołnierską solidar- 
ność, zawsze chętniej zabijał jednego 
oficera, niż dziesięciu prostych pie- 
chociarzy, to też bywało, że skoro tyl- 
ko cedkryto dekunek oficerski — zaraz 
waliły weń całe baterje, a żołnierz uży- 
wał sobie, co się zowie, 

Zluzowana piechota opuszczała z 
zadowoleniem wraże stanowiska, Tyl- 
ko sztaby rozstawały się żalem z przy- 
tulnemi kwaterami na tyłach, gdyż w 
ciągu długiej i przykrej zimy urządzo- 
no je z najmożliwszemi wygodami. 
Szczególnie ciężko się było zabrać z 
olbrzymiemi zapasami win, przeważ- 
nie musujących, jakie były do nabycia 
zą bezcen w sąsiednich Węgrzech. Żal 
było porzucać miejsc, świadków tylu 
zabaw i bankietów, codzień innych, 


„| podczas. których wygłaszano: frazesy, 


patrjotyczne i płomienne mowy tak 
długo, dopóki ekscelencja siedział przy 
stole. Bo gdy ekscelencja udał sią na 
spoczynek, folgowano sobie i zaczyna- 
ła się właściwa zabawa i pijatyka do 
białego rana, Nastroje bywały wesałe, 
beztroskie, swobodne. Pod wpływem 
alkoholu tykali się wysocy sztabowcy 
z niższymi oficerami, Każdy starał się 
być wesołkiem na swój sposób, Kawa- 
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Haben wir Kraval gemacht! ,.; 
Refren tej pieśni kończył się na 
„bimstaratipajdom* i „bumstaratipaj- 
dom“, Przy bimstarati wstawali sie- 
dzący po jednej stronie stołu i walili 
z całej siły butami w podłogę, na 
bumstarati podnosiła się druga poło- 
wą, gdy pierwsi siadali. Im lepiej wa- 
lono w posadzkę, im jednolitszy takt 
uderzeń butów z ostrogami tem 
lepszy był efekt. Albo czyniono 
„Frontgeplinkel* przez klaskanie w 
dłonie i tupanie, Albo ująwszy się za 
ręce, robiono długiego węża, Głowę 
tworzył dowcipniś, prowadzący węża 
po stołach, po krzesłach, pod stołami, 
przez okno i znów pod stoły tak, że od 
owych łamańców sapali ze zmęczenia 
brzuchaci dygnitarzę. 

Raz zrobiono generalicji miłą nie- 
spodziankę, Po północy wprowadzono 
na salę urodziwą dziewczynę, mówiącą 
wspaniałym altem i najczystszą niem- 
czyzną, Niemeczka była inteligentna, 
rezolutna, Rozkoszowano się wykwint- 
nemi jedwabiami strojnisi, Zaświeciły 
się pożądliwie oczy wyżartych, wy- 
spoczywanych ludzi. Zaraz ją otoczy- 
ło zwarte koło wąsatych gęb, przy- 
czem najagresywniej atakowały pod- 
tatusiałe, złote kołnierze, Dowcip był 
dobry i udał się, Dopiero pod. koniec 
zabawy, w momencie najbardziej sta- 
nowczych propozycyj samego zastęp- 
cy szefa sztabu, pokazało się, że dziew- 
czyną jest przebrany młody fenrych, 
świeżo przybyły do oddziałów tech- 
nicznych. Ubiór kobiecy sprowadzono 
umyślnie na ten cel aż z Koszyc. Dy- 
gnitarz wściekał się, nie chciał wie- 
rzyć, a sala rechotała ze śmiechu, aż 
do łez. Albo tańczono solo lub dwójka- 
mi przy dźwiękach muzyki, jaką zor- 
ganizowano z amatorów przy oddziale 
telefonicznym. > 

Zabawy trwały do białego rana, 
rzadko kiedy kończyły się po północy. 

Oficer służbowy czuwał wprawdzie 
przy telefonie, połączony z komendą 
dywizji i zdany ślepo na jej raporty, 
ale coraz to wpadał do menaży niby 
z wiadomościami z frontu a w gruncie 
rzeczy, żeby trochę popić i bodaj kwa- 
dransik się pobawić, poczem znikał w 
pokoju dla telefonistów, zdany zkolei 
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„prowadzący węża po stołach... pod stołami,* 


larze prowadzili rej. Jeden przedrzeź- 
niał ekscelencję, naśladując zdumie- 
wająco wiernie jego patrjotyczną mo- 
wę, wygłoszoną przy kolacji, że sala 
ryczała ze śmiechu. Inny zaczynał wy- 
sokim, cieniutkim, kobiecym dysz- 
kantem a kończył głębokim, męskim 
basem, Błaznowano, Opowiadano ką- 
wały, że najpoważniejsi rechotali, Al- 
bo śpiewano chórem popularne pio- 
senki wiedeńskie, czasem nastrojowe, 
czasem bojowe, czasem hulackie, jak 
wypadło, Największą wziętością cię- 
szyła sią pieśń o winie. Najchętniej 
jednak śpiewano: 
Bei der Frau Pauline 


na ich żołnierski, psi obowiązek, 


Bywały jednak dla sztabowców 
chwile wysoce nieprzyjemne, wręcz 
dramatyczne. Kiedy zabawiano się w 
najlepsze a z jeny się kurzyło, 
wpadał nagle oficer służbowy z rapor- 
tem, że front przerwany, że rezerwy 
też nie wytrzymały a nieprzyjaciel 
wali forsownie naprzód. Cofały się 
pułki pod osłoną pułków uchodziły 
komendy brygad, dywizyj, aż przy- 
chodziła kolej na sztab korpusu, Ten, 
choć kwaterował kilkanaście kilome- 
trów poza frontem — przecież nie tak 
daleko, by nieprzyjaciel w danym ra- 
zie w ciągu kilku godzin tu nie dotarł 


Porywali się wtedy na równe nogi 
sztabowcy, naradzali krótko, ale ża 
nie było nad czem radzić — budzono 
generała, pakowano się zgrubsza, po- 
zostąwiając resztę na łup nieprzyja” 
ciela i gnano ku zbawczym tyłom, 
przykazując służbie i podoficerom 
pod karą śmierci zabranie tego, co je- 
szcze zostało, Bywało i tak, że po- 
słuszną służba zbierała ze stołów, pa- 
kowała w skrzynie nakrycia, zawar- 
tość śpiżarń i piwnic, racząc się do- 
woli najwybredniejszemi smakołyka- 
mi, gdy naraz przez okna widziała 
piechotę, rozwijającą się flegmatycz- 
nie w tyraljery, zaś w chwilę potem 
słyszała gęste strzały karabinowe. 
Wówczas, kto żył, wyrywał na złama- 
nie karku i pędził z przerażeniem za | 
sztabem, uwożąc co się dało ij co już 
było spakowane a resztę pozostawiając 
na los szczęścia. Oficer z komendy 
brygady czy pułku nic nie znaczył 
wobec służby ze sztąbu korpusu, Pu- 
cybuty i kuchciki powoływali się z re- 
guły na osobisty rozkaz jego ekscelen- 
cji pana generała. Zachowywano się 
pozornie służbowo i grzęcznie, ale z 
ukrytem  lekceważeniem. Najgorzej 
bywało przecie z piechociarzem z 
frontu. Ten na podobne  austrjackie 
gadania odpowiadał waleniem kolbą 
w tylną część ciała, lub wprost w cze- 
rep i raczył się pośpiesznie tem, co 
znalazł, nie dbając ani o grozę imie- 
nią ekscelencji, ani o sztabowców, ani 
o sztabowych pfeifendekli. Zarośnięty, 
brudny i obdarty żołnierz, był podobny 
jeden do drugiego, jak dwie krople 
wody; był bezimienny, oe czem wie- 
dział i z czego w bezczelny sposób ko- 
rzystał Tylko tego bezimiennego żoł- 
nierza się lękano narówni z nieprzyja- 
cielem. Oficer frontowy, choć zgłod- 
niały, sponiewierany i umorusany jak 
jego podkomendni — oddalał się bez 
słowa na dźwięk nazwiska generała Í 
wolał na wszelki wypadek chłopską 
chałupę lub stodołę, gdzie się posilał 
komiśniakiem z dodatkiem kilku ły- 
ków wystygłej herbaty, gdy niejeden 
żołnierz wcinał wtedy aż mu się uszy 
trzęsły zrabowane generalskie salami, 
różową szynkę i zapijał starem wi- 
nem. 


W sztabie czekały na służbę ordery, 
głównie medale waleczności. Nosił je 
najlichszy puclik oficerski od srebrne- 
go wgórę. Bronzowe były przezna- 
czone tylko dla okopów. Najstarszy ze 
służby raportował o niebywałej od- 
wadze i poświęceniu ludzi dla Tato- 
wania dobra swoich panów pod gra- 
dem kul. Relacyj tych słuchano z po- 
dziwem, ślepo w nie wierząc i hojnie 
wynagradzając medalami, których tu- 
zin niewart był butelki szamorodnera, 
bo nie kosztował ani grosza, Taki kil- 
kakrotnie odznaczony pomywajła 
szczycił się później orderami przed 
frontowym żołnierzem, przed ranny- 
mi i chorymi, przed cywilami i przed 
dziewkami po domach publicznych, o- 
powiadał niestworzone rzeczy o swo- 
ich przygodach i odwadze i miał po- 
wodzenie, Frontowy żołnierz, gdy się 
znalazł przypadkiem na tyłach, prze- 
stawał być sobą; czuł się onieśmielo- 
ny. Odpinał więc swoje medale i cho- 
wał głęboko do kieszeni portek, wsty= 
dząc się ich niepozorności, bo gdzie 
jemu równać się z takiemi odwagami 
samej pierwszej klasy, i 


Na nowem miejscu popasano kró- 
cej, lub dłużej, to zależało, Niebawem 
rzucano rezerwy do krwąwych kontr- 
ataków, byle zdobyć dawne stanowi- 
ska: dla żołnierza ze względu na ho- 
nor korpusu, zaś dla siebie ze wzglę- 
du na wygodne kwatery. Gdy to nie 
szło — urządzano się niemniej wy- 
godnie na nowem miejscu i tak było 
przez całą zimę, : 


Pod koniec zimy otrzymał dymisję 
ekscelencja-generał, dowódcą korpu- 
su, z przyczyn dla żołnierza niewiado- 
mych. Jego stanowisko objął nowy, 
surowy, groźny, postrach dla żołnie- 
rzy i oficerów. Zaczął od lustracji po- 
szczególnych dowództw i komend, wy- 
wołując panikę wśród spokojnego do- 
tąd, pozafrontowego życia, 
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Niedawno wyszła w Ameryce książka 
W. Rowana p. t. „Ewolucja współczesne- 
go szpiegostwa”, która wzbudziła sensa- 
cję w całym Świecie i przetłumaczona. zo- 
stała na: szereg języków europejskich, Za- 
wiera ona bowiem szereg rewelacyj, inte- 
restjących dla każdego laika, 


Autor, jako Amerykanim, jest realistą 
í stara sią nawet samą zasadę szpiegostwa 


"9 


umotywować zapomocą cyfr, pytając prze- | 


dewszystkiem: 
Czy szpiegostwo jost dobrym interesem? 


Tak, odpowiada bez wahania, wykazując, 
że w czasie ostatniej wojny jedna jedyna 
tajna agentka spowodowała stratę szesna- 
stu okrętów francuskich. Żaden krążownik 
nie zatopił nigdy tyle okrętów, a przecież 
najlepszy szpieg kosztuje bez porównania 
mniej od krążownika. Mr. Rowan twierdzi 
że tajni agenci 


nie są opłacani w stosunku do swej 
istotnej wartości 


Coprawda nie należą do żadnego syndyka- 
tu, nie są zorganizowani i nie są w Sta- 
nie dochodzić swych „praw“ i dążyć do 
polepszenia swej sytuacji  materjalnej 
normalnemi drogami... 


Na dowód swej tezy przytacza autor 
wypadek owego ministra, któremu ofiaro- 
wano przed wojną nabycie pewnego wy- 
nalazku z dziedziny zbrojeniowej za miljon 
funtów szterlingów. 


— Dajcie pokój, odpowiedział minister 
generałom, którzy nakłaniali go do tego 
wydatku. Niech jakiekolwiek inne pań- 
stwo kupi ten wynalazek. Możemy jeszcze 
trochę poczekać. Nasi agenci wnet go 
ukradną i i 


będziemy go mieli prawie zadarmo! 


Okazuje się tedy, że szpiegostwo jest 
stosunkowo tanim „rodzajem broni", a 
jednak tak skutecznym, że żadne państwo 
nie może sobię pozwolić na luksus brzy- 
dzenia się niem. Autor cytuje dalej kilka 
szczególnie jaskrawych wypadków, w któ- 
rych dobra służba szpiegowska przyczyni- 
ła się do walnych zwycięstw w ostatniej 
wojmie, lub w których niedostateczne in- 
formacje tajnych agentów spowodowały 
druzgocące klęski. 


Ale uwielbianym nadewszystko przez 
autora „mistrzem* i 


właściwym twórcą współczesnej służby 
szpiegowskiej jest Wilhelm Stieber, tajny 
agent Bismarcka, 


któremu, jak to autor wykazuje na podsta- 
wie licznych i ścisłych studjów histo- 
rycznych, zawdzięczali Niemcy w znacznej 
mierze swe zwycięstwo nad Austrją w 1866 
r. i nad Francją w r. 1870. Szczególnie we 
Francji dokazał Stieber istnych cudów. 
stwarzając wówczas, po raz pierwszy, Ca- 
łą armję, złożoną z 40 000 agentów, dzięki 
którym posiadał tak dokładne informacje 
o całokształcie sytuacji wewnętrznej kraju, 


jakiej nie posiadał bodaj nawet sam rząd 
francuski. - 


Wystarczy jako przykład fakt, że nakła- 
dając po zwycięstwie na różnych obywa- 
teli francuskich kontrybucje, proporcjonal- 
ne dọ ich stanu majątkowego, znał sztab 
niemiecki ten ich stan majątkowy tak do- 
kładnie, jakby był studjował bilans każde- 
go z nich. 

Niepodobna oczywiście w krótkim arty- 
kule zreasumować cennych nauk, które 
wyłuskuje mr. Rowan z swego studjum. 
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iekawa opinia / 


Należy jednak wynotować jedną uwagę, 
szczególnie ciekawą, która obala fałszywe 
wierzenia, panujące na tem temat w całym 
świecie. Otóż myśli się ogólnie, że zawód 
szpiega jest szczególnie niebezpieczny i że 
człowiek, służący swej ojczyźnie jako 
szpieg, naraża się na  niebezpieczeństwo 
większe, niż gdyby służył w regularnej 


onsha jest NA 
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armji. Nieprawda! 


Słażba szpiegowska nie jest wcale 
niebezpieczna. 


Przekonanie o tem niebezpieczeństwie po- 
chodzi stąd, że egzekucje lub procesy Szple- 
gowskie odbywają się przeważnie wśród 
wielkiego huczku i budząc echo, wydają 
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się nam wvwielokrofnione. Autor raz Je 
szcze sięga do cyfr i udowadnia, że 
w czasie ostatniej wojny rozstrzelanych 


zostało zaledwie 2,2 procent szpiegów 
w czynnej służbie. 


podczas, gdy padło w niej 18,9 procent pie 
churów, którzy brali w niej udzłał. 
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występują 


„Narodowiec” pismo emigracji polskiej, 
wychodzące w Lens, we Francji, zamie- 


dw 


szcza następującą korespondencję Z 


Brukseli: 


Koło miejscowości Salina w Kansas (Stany Zjednoczone) wydarzył się niesamowity wy- 

padek samochodowy, mianowicie automobil ciężarowy wpadł ną zakręcie na balu- 

stradę mostu, zerwał ją i zawisł w powietrzu. Kierowca samochodu i jego towarzysz 

zajrzeli śmierci w oczy ale cudem wyszli z mrożącego krew w żyłach wypadku cało. 
Tylko strach śmiertelny pobielił im włosy. 


Tragiczna śmierć bohatera nauki 


Lekarz dokonal na sobie śmiertelnego doświadczenia 


Z Nowego Jorku donoszą o tragicznej 
śmierci wybitnego tamtejszego lekarza i 
uczonego, dr. Tullina. 


Ę 


Wychowankowie 


domu sierot Fukudakai w Tokio driękują cesarrowej japońskiej 


okrzykami „banzaj* za uhranka, któremi obdarzyła dzieci. 


Dr. Tullin od dawna. zajmował się pra- 
cami laboratoryjnemi i dokonał już kilka 
doniosłych wynalazków w dziedzinie 
lecznictwa. 

Ostatnio pracował on od szeregu miesię- 
cy nad .rynalezieniem środka przeciwko 
cholerze i niedawno ogłosił w kołach le- 
karskich, że środek ten udało mu się 
wreszcie wynaleźć. 


Zarazem jednak nadmięnił, iż trzeba 
wypróbować, czy to nowe serum amtycho- 
leryczne nie jest szkodliwe dla organizmu 
człowieka. 


Dr. Tullin mówiąc to, nie miał na my- 
śli przeprowadzania prób na kimkolwiek. 
Tym objektem miał być on sam, 

Przed kilku dniami zastrzyknął sobie 
wynaleziony przez siebie nowy środek. 

Niestety obawy jego okazały się słuszne. 
Dr. Tullin zmarł już nazajutrz w stra- 
sznych męczarniach. 

Amerykański świat naukowy postano- 
wit uczcić go jako bohatera. 


Kto ziada najwięcej chleba? 


Najwięcej chleba zjadają ludy romań- 
Bkie, przedewszystkiem Francuzi. Francuz 
przeciętnie normalnie zjada 4 razy tyle 
chleba, co Anglik, a dwa razy tyle, co Nie- 
miec. Tam jest chleb jadany przy obie- 
dzie i przy kolacji. W Holandji chleb po- 
daje się bardzo cienko krajany, jak u naa 
rp. szynkę, W Anglji chleb podaje się w 
kostkach, wielkości naparstka. Rosjanie, 
Turcy i Grecy jedzą mało chleba, my, Po- 
lacy należymy do konsumujących wiele. 
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Młode tancerki polskie | 
w podrzędnych lokalach brukselskich 


Polscy artyści cieszą się w Belgji już 
od dawna ogromną życzliwością i powo- 
dzeniem u publiczności. Z Polski przy- 
byli tu w bieżącym sezonie pp. Fitelberg 
i Szymamowski. Niebawem wystąpi też w 
Antwerpji p. Ewa Bandrowska-Turska. w 
operze królewskiej w Antwerpji baletmi- 
strzem jest Polak Karnecki. W Brukseli 
ponadto bawią bardzo często przejazdem 
nasi najwybitniejsi artyści, mieszkający 
zagranicą, p 

Wszystkie te występy mają, rzecz oczy- 
wista, miejsce na estradach słynnych sal 
koncertowych, czy teatralnych  Belgji 
przed publicznością, która sztukę kocha, 
rozumie i ceni a wartościowe talenty umie 
należycie ocenić, 

Nie możemy tego natomiast powiedzieć 
o niedawnych występach baletu p. Tacja- 
ny Wysockiej w Brukseli. Występy te 
miały bowiem miejsce, niestety, w jednym 
z miejscowych podrzędnych music-halów 
na przedmieściu, gdzie przychodzi pu- 
bliczność uznająca tylko wartość produkcji 
klownów. 

Występy polskiego baletu nie cieszyły 
Się też, rzecz oczywista, u tego rodzaju pu- 
bliczności, żądnem powodzeniem mimo, 
iż stoją one na bardzo wysokim poziomie 
artystycznym i mogłyby mieć olbrzymie 
powodzenie w brukselskim „Palais des 
Beaux Arts". Zakończyły się one tedy zu- 
pełnem fiaskiem. Nasze młodziutkie ba- 
letnice miały żznębione, smutne mini, gdyż 
nie spodziewały się takiego zawodu... 

Na temby się to wszystko skończyło, 
gdyby nie gorsze konsekwencje. 

Po występach we wspomnianym music- 
halu, balet p. Tacjany Wysockiej został 
zaangażowany do jednej z miejscowych, 
zupełnie podrzędnych spelunek kabareto- 
wych, obliczonych jednynie na cudzoziem- 
ców, gdzie szanujący się kulturalni Belgo- 
wie wogóle nie chodzą. Tam to przed ko- 
bietkami z półświatka, wyczekującemi na 
gości, tańczyły nasze młoce baletnice każ- 
dego wieczoru „propagandowego* mazura, 
czy krakowiaka, pokazując polską sztukę 
taneczną. 

Jesteśmy przekonani, iż chodzi tu o ja- 
kieś przykre nieporozumienie. Nie wy- 
obrażamy sobie, ażeby balet ten, składają- 
cy się z 16 i 17 letnich dziewcząt, był zgó- 
ry poinformowany po jakich spelunkach 
każe mu tańczyć jego menażer. Tańczenie 
ponadto w naszych ludowych i narodowych 
strojach mazura czy krakowiaka, — było 
wprost zupełnie nie na miejscu, 

P. Tacjana Wysocka, której na tem 
tournée nie było, utrzymując młode dziew- 
częta i to przeważnie uczenice, pod swą 
opieką, powinna była przed wysłaniem ich 
zagranicę poinformować się przedtem do- 
kładnie, gdzie będą one tańczyć.” 

Tyle „Narodowiec'. Sprawa ta wymaga 
bezwzględnie wyjaśnienia ze strony tych 
czynników, które ponoszą odpowiedzial- 
ność za to kompromitowanie imienia pol 
skiego zagranicą. 


Będzie można już bezpiecznie 
urządzać demonstracje 


Ostatnio, tak w Europie, jak i w Ame- 
ryce, dochodzi do częstych zaburzeń i de< 
monstracyj. Amerykanie, jąk zwykle, 
bardzo praktyczni i przedsiębiorczy, z 
miejsca postanowili wyzyskać tę sytuację, 
Jeden z fabrykantów wpadł na pomysł 
produkcji specjalnych kasków gumowych, 
ochraniających głowę od uderzeń. Lecz, 
aby całkowicie już odpowiedzieć gustom 
amerykańskim. wyrabiane są kaski o wy- 
glądzie naturalnej fryzury. Amerykanie 
mogą obecnie już spokojnie urządzać 
awantury Głowa jest chroniona. 


Sztandar 
Z włosów dziewczecych 


W Tokio 800 młodych dziewcząt ofiaro- 
wało swoje włosy celem utkania z nich 
chorągwi wojennej. Włosy przefarbowang 
na biały i czerwony kolor, sztandar bo- 
wiem przedstawia wschodzące słońce na 
białema tle. Chorągiew ta jest wystawiona 


obecnie w Tokio i budzi duże zainteresq+ 
wanie, 


